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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:
k . . we Lwowie na prowincyi za granicą
^ esięcza ie  1 zł. 50 et. 2 zł.
*]*»rtaJnie 4  zł. 50 et. 6  zł. 7 zł. 50 zł.
P°łrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.
: B l = —  Prenumeratorowie m i e j s c o w i ,  sfcłada- 
■g®! przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w ad ministra eri 

°*. Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zn  
ę e ł n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z ezy- 

*0 H. Altenberea (dawniej F . H. Richtera). 
"*zyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty. 

sOanik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : imr- 
‘•ęoznie 35 ct., kwartalnie I zł. IB 
M , " 0 n l® » le n l»  p r y w a t n e ,  jakoto o zaręczynach, 
bitoL weselacb, nabożeństwach żałobnych' pogrze- 
rebi da,e-> nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
okiamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie 
w o zgubach lub o znalezionych przedmiotacli i td. 

J.„ Zjwuje sie do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
®tów od wiersza.

N n m c r  k o s z t u j e  6  e t .

wychodzi w  dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

••GŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Aministracya Gazety Narodowej nl. Karcla- 
Lndwika 1. 3; w P aryża: C. Adam Ciborowski) 
38 rne de Varenne P aris: we Wiedniu: Raasen- 
stein 4  Vogler (Otto Mass) W alfiscbgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppeiik Gru- 
nergasse 12, — M. Dukes W ollzeile 6, — Sehailek  
W ollzeile 11 i J. D anteberg, I. W o'!zeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurois d . M. 
Hass6nstein 4  Vogler i  G. 1.. Ranbe & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler,

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lnu jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego  
miejsce 50 ct. Prywatna korsspondenoya 3 ct. od 
wyrazu. Karty konapondonoyjM dla drobnych 
owłosz 30 et

B i u r s  r e d a k c y i : u l.  K opern ika  7, I .  p iętro  
o tw arto  od 1 0 — 12 ran o  i od 4 — 5 wieczorem.

IR ecia .I& tor: D r. A L E K S  A N D  JER YOWEL. B i u r a  a d m i n i s t r a c j i : ul. K aro la  L u d w ik a  i  (sk lep)  
o tw ar te  od godz. 9  ran o  do 7 w ieczorem  bez  p rze rw y .

5

ań*j
lig)

\

wy
do
no
aw
0*0
doi

w)
ty*
L
ko*

wie 
Lo- 
O. 

go, 
ioo 
o i . w

Czas odnowić przedpłatę
na Gazetę Narodową,

Wynosi ona:
we Lwowie na prowincyi

•ńiesięcznie 1 zł. 5 0  ct. 2  zł .
k w ar ta ln ie  4  „ 5 0  „ „ 6  „
półrocznie  9  „ —  „ 1 2  „

M iejscowi p ren u m e ra to ro w ie  G a z .  
O far. m ają  praw o  zu p e łn ie  b e z p ł a t n e g o  
W ypożyczania k s i ą ż e k  z czy te ln i  I i .  
A l te n b e rg a ,  daw nie j  1’’. I I .  R ic h te ra  we 
L w o w ie ;  —  w s z y s c y  p r e n u m e ra to ­
rowie Gaz. N ar. m ogą  poniżej po łow y 
®eny, bo za 3 5  ct. m iesięczn ie  a 1  zł. 
k w ar ta ln ie  nabyw ać  tygodn ik  satyryczno- 
hum orystyczny  „ S z c z ą te k 1

W fe jle to n ie  drukować bodzie­
my w kwartale poczynającym się 

lipca br.: .Fryc i Frycek* Mi­
chała W o ł o w s k i e g o ,  . ,W  P r e ­
s a c h *  dr. Emila Habdank D u n i ­
k o w s k i e g o ,  Jego łzy* S z c z e ­
r e j ,  „Niezdrowa miłość*, kartki 
^otneJózefa K o t a r b i ń s k i e g o ,  
przygoda w podróży* Karola de 
B e r k e l e y ,  a nadto okolicznościo­
wo fejletony Stanisława S c h n f l r -  
“ o p ł o w s k i e g o ,

j r e fe ren ta  k o m is j i  dla refo rm y p o d a tk o ­
wej, oburzy ł koła kap i ta l is tów  do na j-  

N ie w ypada ło  im ja

Umirn lewita niemiecka
po upadku koalicyi,

L w ó w  d. 22. czerwca.
P ow ody upadku  koalicyi w ystępują  te- 

, az z każdym  dn ie m  coraz dok ładn ie j  na  
J#w. A w szczególności dos ta rcza ją  z roz­
b i t y c h  ź róde ł  pochodzące wiadomości 

oraz więcej dowodów na to, że is to tn ie  
? ie spratca cylejska, ale reforma podat- 
Kotoą stanowiła właściwy powód wystą- 

zjednoczonej lewicy niemieckiej z

g łó w n y  przewódca z jednoczonej lewi- 
L n\ T ' eeki* .  ^ r' p êaet, ch a ra k te r  na  
Wskroś praw y  i szczery ,  objąw szy  m in i ­
ste rs tw o skarbu , zobowiązał i i ę  przepro- 
yafizić reform ę podatków w e d łu g  zksa- 
“ J :  „Nie podw yższać ciężarów pnbli 
PzHych, tylko j e  rów niej ,  sprawiedliw iej
Rozłożyć.*

w y k opan ia  tego zobow iązania  za- 
PrM sję też  z ca łą  energ ią .  S tro n n ic tw o  
Jego u iby to  popierało  go w terp. Lecz 
W kp łach  bank ie rsk ich  zaczęło objawiać 
®i? w ciągu deb a ty  szczegółowej nad  r e ­
fo rm ą podatkow ą coraz żywsze n ie z a d o ­
wolenie z całej te j  roboty. Zaczęto ob l i ­
czać, i le to podatku  przybędzie rocznie 
do p ła ce n ia  posiadaczom rozm aitych  l i ­
f tów z a s ta w n y c h ,  obligów p ie rw szeństw a 
* in nych  papierów, dotychczas albo cał 
k iem  w olnych  od opodatkowania , albo* k* n tł; 1 £lujrcu - r  -
tylko w sposób m in im a ln y  obowiązkiem 
podatkowym dotkniętych. C ały  rozdz ia ł

1o podatku ren tow ym , z n iez rów naną  z rę ­
cznością przeprow adzony  w p e łne j  Izbie 
przez p. . A braham ow icza  D aw ida ,  ja k o

2 _____, „ J L .  h '

wyższego stopnia, 
koś publicznie robić o to a w a n tu ry  P le ­
nerowi, zwłaszcza, iż byłoby to s p ro w a ­
dziło  w pierwszym rzędzie rozbicie le w i­
cy samej, gdz ie  reform a podatkow a m ia ­
ła  także zwolenników, rów nie  szczerych 
i s tanow czych, j a k  P lene r .

Neue frcie P resse , u k tórej in te re sa  
g ie łdy i g ie łdz iarzy  zawsze na  pierw szem  
sto ją  miejscu, d a ła  więc h as ło  do rozb i­
cia koalicyi sam ej,  ażeby pod jej g r u z a ­
mi — niby to n iechcący  pogrzebać i r e ­
formę podatkową. Z kwestyi cylejskiej 
zrobiono w ielką rzecz. N iem cy, n ie  prze­
czuwając p o d s t ę p u , dali się wykierować 
Nowej Pressie, gdzie  jej było p o trze b a— 
zwłaszcza gdy dzielnie jej dopomogli mło- 
doczesi swoją obstrukcyą.

P le n e r  up ad ł  jako ofiara dwulicowej 
g ry  swojej w łasnej  partyi.  Lecz w łaśn ie  
tą n iegodną, dwulicową g rą  z jednoczona 
lewica n iem iecka udowodniła ,  iż znajduje 
się w rozkładzie .  Nie j e s t  ju ż  o n a  dziś 
s tronn ic tw em  politycznem  je d n o l i t e * ,  n ie 
ma w niej duszy, nie ma tej s iły  m o ra l­
nej ,  k tóra  u zwolenników  w zm a cu ia  o tu ­
chę, a przeciwników zm usza do szacunku. 
K w es tya  cylejska zdem askow ała  lewicę 
n iem iecką b ez l i to śn ie :  okazała bowiem 
eoram populo o ile je j  polityka j e s t  za­
leżną od wpływów gie łdow ych , d la  k tó ­
rych  narodow e in teresa  n iem iec tw a są 
w gruncie  rzeczy dość oboję tne  —  są 
środkiem, a nie celem.

Mówią, że P lene r  j e s t  te raz  w n a j ­
w yższym  stopn iu  p rzygnęb iony  i ro zg o ­
ryczony. K to go poznał osobiście, ten 
nie uwierzy n igdy, ażeby u t ra ta  teki s a ­
m a  przez się m ogła  go  tak s iln ie  d o ­
tknąć. Czuje się on z łam a n y m  i w yko­
le jonym , gdyż przekonał się, że w łasne 
jego  s tronn ic tw o ,  k tórem u służy ł z naj-  
g łębszem  przekonaniem  —  na szacunek 
nie  zasługuje .  Postąpiło  ono z n im  n ik ­
czem nie. I  nie m ożna się dziwić, że go 
to boli...

Ilola lewicy skończona. Je d n o l i te m  
s tro n n ic tw em  nie będzie o na  ju ż  nigdy 
—  m usi p rze s tać  być „zjednoczoną*. 
Dwa je j pierw iastk i s k ła d o w e : żywioł 
narodow y nielniecki i u cz c ic ie  liberalny  
będzie m u s ia ł  rozłączyć się od e lem e n ­
tów żydowskich i g ie łdow ych. I  to bę 
ęjzje s tanow iło  ctalszą k o n sek w en c ję  fa ł­
szywej g ry  zjednoczonej jeszcze, dotąd  le­
wicy niemieckiej w t z. „kw esty i cy ­
lejskiej. “

Koalipyą nip istnieje .  Te jednak c z y n ­
n iki,  k tóre  szczerze uważały za cel jej 
pracę  dodatn ią ,  pozosta ły  n a  s tanow isku, 
i w obec neu tra lnego  m in i s te r s tw a  hr .  
Ę ie lm an seg g a ,  m ając wolne ręce, tera u- 
s ilniej zabiorą się do roboty ,  ażoby z a ­
ła tw ić  sto jące n a  porządku dz iennym  
sprawy, w p ierw szym  rzędzie budżet te ­
goroczny. Z a ła tw ien ie  reform y podatko­
wej je s t  — jak zapew nia ję  znowu —  w 
jesien i.  F a łsz y w a g ra  lewicy zaw iodła ją  
kom p le tn ie !  Nigdy już nie podźw igm e 
się ona z tej klęski han iebne j,  jaką  sa­
mochcąc zgotow ała  sobie fa łszyw ą g rą  
swoją w spraw ie  reformy podatkowej i 
w obec dotychczasowego przewódcy sw o ­
jego , d ra  P l e n ura,

Z bieżącej chwili.
L w ó w  d. 22. czerwca. 

R z ąd  w ęgierski i je g o  o r g a n a  ciągle 
je szcze  tańczą  k a n k a n a  an tykato l ick iego  
i a n ty n a ro d o w o śc io w e g o ; z n a n a  kas ta  
ciągle w ypraw ia  „ t rą b k i*  n a  g ie łdzie  
peszteńsk ie j,  a tym czasem  coraz bardz ie j 
wysuw a się w idm o n i e d o b o r u  n a  
w i d n o k r ę g u  w ę g i e r s k i m  Dobrze 
in fo rm o w a n y  Nemzełi Uisag, p isze  :

„W  n a jzn a cz n ie js zy ch  ź ró d ła ch  do ­
chodu pańs tw ow ego  po jaw ia  się  c iąg łe  a 
coraz w iększe ubyw anie .  Tym czasem  s ta ­
j ą  wobec sk a rb u  potrzeby rap to w n ie  się 
w zm agające,  i now e in s ty tucye ,  które 
n iedaw no  weszły  a lbo  w kró tce  w ejdą 
w życie, w ym aga ją  sum , n a  k tó re  rząd^ 
p ro jek tu jąc  i p rzep row adza jąc  p rzez  sejm  
te insty tucye ,  n ie  był p rzygo tow any ,  
albo może n ie  śm ia ł  wyznać, ile is to tn ie  
kosztować m ogą W  n a jb l iż szym  je d n a k  
czasie rząd  bodaj po części p raw d ę  od ­
słonić będzie musiał,  a n a  te wydatki 
nie ma pokrycia, tera b a rd z ie j ,  gdy i 
w skutek in nych  po trzeb  w ydatk i  się 
wzmogły. W  m in is te rs tw ie  s k a rb n  za­
chodzą w głowę, ja k  uk ładać  n a s tę p u ­
jący  p re l im inarz  b u d ż e to w y ; jeżeli bo­
wiem  n a  rea ln y ch  p o d s ta w ac h  ułożony 
zos tan ie ,  to wykaże n iedobór z d u m ie w a ­
jący. N a każdy sposób będzie  to wido­
wisko iście budujące,  gdy  se jm  zbierze 
się w  jes ien i  i obaczy przed sobą  rząd  
z wszelkiej powagi obrany , a oraz b u ­
dże t  albo sk łam any  albo znacznym  n ie ­
doborem  się zam ykający ,  n a  chw a łę  dzi­
sie jszego l ibe ra lnego  sys tem u rzą d o ­
wego*.

Że wiadomość ta  o rganu  opozycyj­
nego nie j e s t  zm yśloną ,  dowodzi ju ż  
fakt,  że rząd  ju ż  dość daw no  tem u p rz y ­
zna ł  się, że zapasy  kasowe są w yczer­
pane, i wycofał rozpożyczone na n iz iu tk i  
p rocen t bankom  i  tego rodza ju  in s ty tu ­
c jo m  sum y rządowe, przez co rozpasa ła  
się by ła  g ie łda  p esz tepska  i w iedeńską  
za sobą porwała, W edle Iktsanka , w yż­
szy sąd  b u d apesz teńsk i  za rządz ił  ś ledź 
two co do postępow ania  sądu g ie łdow e­
go ; ś ledztw o t rw a  już  przeszło  dwa t y ­
godnie i wiele nadużyć  w ykryto . P a ń ­
stwowe kofeje w ęgiersk ie  przyniosły  w 
p ie rw szych  cz te rech  m ies iącach  b ieżą­
cego roku o 1,330.000 zł. m nie j niż 
w tym że czasie roku zeszłego, co tero 
dz iw nie jsza ,  że u by tek  w dochodach  w ę­
g ie rsk ich  kolei p ry w a tn y c h  a n i  w t r z e ­
ciej części n ie  je s t  ta k  wielki,  a d o c h o ­
dy a u s try a ck ich  kolei p a ń s tw o w y c h  w 
górę  idą.

'Ł P e te rsb u rg a  nadchodzi w a ż n a  pod 
w zględem  p a n s l a w i z m u  r o s y j ­
s k i e g o  wiadomość, mianow icie, że „s ło ­
w iańsk ie  T ow arzys tw o  dobroczynności* ,  
które już  daw no  objawiło  za m ia r  w y s ła ­
n ia  deputacy i n a  czeską w ys taw ę  e tn o ­
g ra f iczną  do P ra g i ,  zwlekało  ze s p e łn ie ­
n ie m  tego zam ia ru  z powodu braku 
środków m ate ry a ln y ch ,  gdyż  ' ĄoęŁody 
tow arzys tw a, p ły n ą c e  p rze w a żn ie  a w k ła ­
dek niewielkiej lićzby cz łonków , odda- 
w na już nie w y s ta rcza ją  n a  pokrycie 
w sz y s tk ic h  potrzeb.  O becnie  je s t  już r z e ­
czą postauow ioną, że red a k to r  i w ydaw ca

Sioieta Komarow, oraz je n e r a ł  K irejew , 
z n a n y  jako  gorliw y a g i ta to r  po łączenia  
się s tarokatolików z p raw osławiem , u d a ­
dzą się n a  w ystaw ę czeską jako  r e p r e ­
ze n ta n c i  s łow iańskiego T o w arzy s tw a  d o ­
broczynności,  ale podobno kosz ta  p o d ró ­
ży z w łasnej poniosą k ieszeni.  J a k i ś  
„podróżujący (po I łosy i)  G alieyan in*  p i ­
sujący do llalyczanyna, ubolew a w ła ­
śnie, że „już p raw ie  miesiąc up ływ a od 
os ta tn iego  ze b ran ia  słow. T ow arzys tw a  
dobroczynności,  i z a g ra n ic z n e  p ism a s ło ­
w iańsk ie  zapom nieć  o n iera n ie m ogą —  
ty m c za sem  dzienn ik i  rosyjskie , w e d l e  
z w y c z a j u ,  albo zupe łn ie  o n iem  prze­
m ilczały , albo n a  kró tk ich  w zm iankach  
się ogran iczy ły* .  Co więcej, prof. P a l-  
fflow, który m ia ł  w ielką mowę na  tem 
zebran iu ,  rozm aw iając  z koresponden tem  
Hałyczanyna, n a z w a ł  wychodzącego we 
W iedn iu  w języku n iem ieck im  Parla- 
mentdra, k tó rego  w ydaw cą z łaski sub- 
wencyj rosy jsk ich  je s t  Czech  Ż ivny, po- 
p ros tu  „m ierzaw cem *, coś tak  j a k  szu­
b raw cem .

Od wczoraj odbyw ają  s 'ę  g łó w n ie  dla 
fan tazy i ces. W ilh e lm a  f e s t y n y  k i e l -  
s k i e :  W czoraj w p o łudn ie  odbyło  się 
położenie kam ien ia  zw ornego ,  o godz. 3. 
popoł. zaś p a ra d a  flot i p rze jazd  cesarza  
n a  jachc ie  „H ohenzollern*  p rzed  flotami 
obcemi, wieczorem bank ie t  galowy. Dziś 
odbędzie flota n iem iecka  m a n ew ry ,  a o 
godz . 4. popoł. poczną  się rozjeżdżać 
obce eskadry .  W idow iska  dzisiejsze b ę ­
dą w span ia łe ,  ale gdy p rzy jdz ie  do obli­
czen ia  kosztów skórki a w ypraw y, p o ­
dobno  przykre n as tą p ią  rozm yślan ia ,  
zw łaszcza  gdy grom adzone  przez p o p rze ­
dnich  królów prusk ich  i ces. W i lh e lm a  I. 
p ry w a tn e  ska rby  H ohenzo lle rnów  ju ż  się 
rozp łynę ły  —  o czem dziennik i już d a ­
w no  prawiły.

Ces. W ilhe lm  us iłow a ł od początku 
swoich rządów zjednać  sobie  F ra n cu z ó w ,  
w tym  też' duchu  dzia ła ł  i co do festy­
nów kielskich. — a a  ca ły  czas fes tynów  
zabroniono g rać  i śp iewać Die Wacht 
ant Nhein; w m owie swojej h a m b u rsk ie j  
sześć  razy p raw ił  o p o k o ju ;  an i  c ie ­
n ie m -s łó w k a  nie n ap o m k n ą ł ,  że za k ilka 
tygodn i pocznie się  2 5 - le tn i  jub ileusz  
zw ycięs tw  nad  F r a n c y ą ;  p o m in ą ł  fakt 
obraźliwy, że z n iem ieck iego  sz tan d a ru  
cesarsk iego , k tó ry  okręty  obce w p e­
w nych  chw ilach  w yw ieszać są obow ią­
zane, m a rsy l ian k a  f ra n c u z k a  zm azała  
rok „1 8 7 0 “ . P o  bankiec ie  h am b u rsk im  
d ługo  ro z m a w ia ł  cesarz  z am basado rem  
francusk im  I le rb e t tem ,  i oświadczył mię­
dzy i n n e m i : „C ieszy  mię, że k a n a ł  Kiel- 
ski o tw ierać  będę wraz z panem  i w 
obecności e sk ad ry  francusk ie j ,  k tórą  po­
dziw iam  i k tó ra  n a  podziw zasługuje. 
Mam nadzie ję , że o tw arc ie  kana łu  nie 
os ta tn im  będzie festynem , k tó ry  w sp ra ­
wie pokoju i c y w il iz a c j i  pospołu obcho­
dzimy*.

Ale to Yfszystko nic nie pomogło. 
M ajtkowie niem ieccy zaprosili  f ra n c u ­
skich n a  zabaw ę na  W aldw iese  —  a d ­

m i r a ł  francusk i n ie p rzy ją ł  zaproszen ia  
tego, ponieważ m a jtk o m  tfaneusk im  w o- 
góle nie wolno opuszczać sw oich  o k rę ­
tów. K iedy eskadrę  f rancuską  w itano  
m aray łianką,  F ra n cu z i  milczeli i s z y d e r ­

c z o  się zaśm iali ,  gdy g a r s tk a  Niemców

Vive la Republigue! zawołała. A dm ira ł  
i oficerowie p rzy jm u ją  zap roszen ia  i to­
asty, i o d p o w ia d a ją ,  a le  m ach ina ln ie  
D z ienn ik i  f rancusk ie  p rzyzna ją ,  że ces. 
W ilh e lm  szczerze m ów ił  w H am burgu  
o pokoju, ale, dodają, że bez Alzacyi i 
L o ta ry n g i i  o s ta ły m  pokoju mowy być 
nie może —  a już p raw dziw ego despektu  
dopuśc ił  się pew ien  dz ienn ik  paryski,  
wywodząc, że jeśli fes tyny  kielskie m a ją  
jakie znaczenie, to tylko tera, iż są św ie­
tn ą  d e k o ra c ją  zb ra tan ia  floty rosy jsk ie j 
z francuską ,  k tóre  pospołu do K ielu za­
w inęły . A ten  wspólny  w jazd obu eskad r  
był już d em ons traeyą  urzędową.

Ćrispi pow in ien  by so lennie  podzię­
kować radykałom  za b u r d ę ,  którą w y­
prawili we włoskiej I zb ie  posłów. B y ła  
to też b i ja tyka  n a  seryo. W ferworze n ie ­
którzy depu tow an i w yrw ali  sz tang i  że­
lazne, którem i d y w an y  n a  t rybun ie  pre­
zyden ta  były  przymocowane, i bili n iemi 
na  okół. S ińców  i guzów  m nóstw o. Z hr. 
Les l im  srodze się obszedł herkulesow ej 
budowy radyka ł Mussi, chw yciw szy go 
oburącz i po trząsając  n im  z całej siły w
powietrzu.

N ajgorzej w yszed ł r ep u b lik an in  De- 
a n d r i s ;  ten b iedaczysko  m usia ł  kości 
swoje zb ierać  pod krzesłam i,  tak go o- 
brobili p rze c iw n ic y ;  a za skakan ie  po 
k rze s łac h  o trzym ał w dodatku p rzydo ­
m ek  „wiewiórka*. Sąd  honorowy orzekł, 
że do po jedynku między D eandrisem  a 
C ara lem  n ie  m a powodu, gdyż  n ie  z a ­
sz ła  ż a d n a  obraza, k tóraby pojedynek u- 
sp raw ied l iw ia ła l  T y m c zasem  dzisiaj za­
p ad n ie  u ch w a ła ,  rozszerza jąca  w ładzę  
d y sc y p l in a rn ą  przewodniczącego Izby, a 
to podobno na  korzyść opozycyi nie 
wyjdzie.

Z  Zakopanego.
d n ia  20. czerwca.

(Przemysł krajowy czyli budowa rozpoczęta od 
chorągiewki na dachu. Krajowa komisya prze­
mysłowa a saskie płótno w szpi alach krajowych 
i niemiecki sznurek w aichiwuin W ydziału kra­
jowego. Zakopańska szkoła „drzewna" i jej dzia­

łalność).

K ażdy zna ową anegdo tkę  o żydzie, 
co to  dachu  na  karczmie n ie  n a p ra w ia ł  
w deszcz z powodu niepogody, a w po­
godę d la tego , bo n ie  p o trzeba  było  —  
otóż wedle recep ty ,  zaw ar te j  w tej b a ­
jeczce postępuje n ie ty lko wielu z nas, 
ale i m nie jsze  i w iększe  spo łeczeńs tw a  
nasze .  A n eg d o tk a  ta ,  coś w rodzaju  lo ­
g icznego  circulus oitiosus, okraszonego 
dowcipem  —  a czyż n ie  j e s t  takiem  błę- 
dnem  ko łem  kw es tya  te a t ru  we L w o w ie ?

„N ie m ogę daw ać dobrych  sz tuk  —  
żali się ze łz am i w oczach każdy d y ­
rek to r  —  bo L w ow ian ie  n ie  chodzą  do 
tea tru  i n a ra ż a ją  m n ie  tylko n a  p ien ię­
żne s t ra ty  1“

„N ie m ogę chodzić  do te a t ru  — m r u ­
czy sobie pt. publiczność -  bo dyrek to r  
każe mi w te a trze  s łuchać  b ła ze ń s tw  i 
nudzić  się jak  na  villegiaturzeu — i tak  
ciągle obraca  się w szystko w kółko, a 
r ez u l ta tem  jedynym  j e s t  to, że w t e a ­
tra lne j  sali szczury  i b ile terzy  u sy p ia ją  
pod dz ia łan iem  dowcipów z fars  n ie ­

mieckich, a z L w o w ian  każdy  się  w d o ­
mu nudzi w ieczorem n a  w ła s n y  kosz t  
i n iebezpieczeństw o.

K ubek  w kubek taki sa m  p ro ce d e r  
odbywa się, odbyw ał i będz ie  jeszcze  
d ługo  odbyw ał z t. zw. p rz e m y s łe m  k r a ­
jowym . Co roku w ylew a se jm  p a rę  g o ­
rących łez nad  naszy m  s ta n em  p rze m y ­
słu galicyjskiego, codzień  n iem al k tó reś  
z p ism  nap rzem iauy  w w zrusza jącym  
a r tyku le  dowodzi w szechs t ronne j  u ży te ­
czności za o p a try w an ia  się w a r ty k u ły  
sw ojskiego wyrobu, a N iem cy, ja k  nam  
posyła li  tandetę ,  tak  posyłają. A, pa rdon ,  
je s t  r ó ż n i c a ! Od n ie jak iego  czasu d r u ­
kują n am  n a  pap ierach  l is tow ych  Sokoła, 
or ła  polskiego, albo dewizę „Jeszcze 
P o lsk a  n ie zg inę ła"  a my cieszym y się 
ja k  nadzy  w pokrzywach.. .  i p łacimy.

Czegóż brak więc tej l i te rze ,  czy 
brak w kształcie , czy b rak  w m ierze  ? 
Oczywiście nie w samej rzeczy  b ra k ,  bo 
p odn ie s ien ie  p rzem ysłu  j e s t  rzeczą do ­
brą,  chodzi tylko o m iarę ,  o sposób w 
jak i  się go podnosi.  A ten ,  jak iego  obe­
cnie używam y, j e s t  s tanow czo  zły, dowo­
dem choćby uch w a ła  se jm owa, pow zię ta  
na os ta tn ie j sesyi,  a po leca jąca  W y d z ia ­
łowi k ra jo w e m u  zao p a try w ać  szp ita le  
k rajow e w p łó tno  saskie tak ,  j a k  to  6ię 
do n ie d a w n a  p rak tykow a ło .  P o k aza ło  się, 
że e k s p e ry m e n t  p o p ie ra n ia  p łó c ien  k r a ­
jow ych  n a ra ż a  sk a rb  k ra jow y  ty lko  na  
s t ra ty ,  bo za je d n a k ie  p ie n ią d z e  d o s ta je  
się u s ieb ie  gorszą  rzecz n iż  u obcych.

W  tak im  więc s tan ie  rzeczy  w szelk ie  
naw o ływ an ia ,  k a z a n ia  o so l ida rnośc i  k r a ­
jow ej ,  zaklęcia n a  p a t ry o ty zm ,  m iłość 
k ra ju  itp. n ic  a  n ic  n ie  pom ogą  i m uszą  
się kończyć tak, jak  r e g u la c y a  rzek  n a ­
szych tj. n a  niczera . O b aw ia m  się, że 
n aw e t  m im o en e rg icz n y ch  p ro te s tó w  p o ­
s ła  M ichalsk iego  w se jm ie  d ługo  jeszcze  
o lbrzym ie góry  ak tów  od łożonych  ad ca- 
lendas graecas sp ra w  we w szy s tk ich  u- 
rzędach  au tonom icznych  i ck. k ra jow ych  
na całej p rz e s t r z e n i  od B iały  do I lu s ia -  
tyna  —  będą w iązane —  n i e s t e t y ! —  
szp ag a tem  obcokra jow ym , a n ie  ga l icy j­
sk im  i to  n ie  d la tego ,  aby rząd  nie sp rz y ­
ja ł  k ra jow i,  je n o  bo tak  tan ie j  i u ad e -  
wszystko w ygodniej .

Jeże li  kto te m u  n ie  w ierzy, n iech  pój­
dzie kupić zapałek  w p ierw szej lepszej 
g ra jz le rn i  lw ow skie j.  D ostan ie  ta m  n a j ­
a u ten ty c zn ie jsz y  w yrób  k rajow y i to w 
każdej b ez  w y ją tku  tak  dalece, że po 
wyrób n iem ieck i  albo szwedzki t r ze b a  
się udaw ać do  s p e c ja ln e g o  sk ładu . A j e ­
d n ak  au i  sk o lsk ;ch an i  s t ry jsk ich  fab ryk  
n ik t  n ig d y  n ie  rek la m o w ał  ani co lepsza 
n ie  su b w e n c jo n o w a ł .  P ra w d a ,  że p ro d u k t  
je s t  podły, a le  n ie  gorszy od czeskiego 
albo w iedeńsk iego , a że koszta p rzy  n im  
m nie jsze  i t r a n s p o r t  bliższy, więc kupiec 
m a  większy zysk, a za te m  woli t r zy m ać  
swojski w yrób  niż obcy. T ak  sam o p r z e ­
cież ma się rzecz i z n a f tą  ga l icy jską  i 
z  pap ie rem  gorszych  g a tunków , k a n c e la ­
r y jn y m  i n a  gaze ty  i z p a p ie re m  eyga-  
re tow ym , o le jam i i p a ru  in n y m i  a r ty k u ­
łam i,  a byłoby ze w szys tk iem , g d y b y ­
śmy tylko chcieli z rozum ieć ,  że nos nie 
je s t  d la  tabak ie ry  tj.,  że każdy  kto co- 
ko lw iekbądź kupuje ,  ku p u je  nie d la tego, 
aby w esprzeć  p rze m y s ł  krajowy, albo 
przyczyn ić  się do w zbogacen ia  k ra jo w e -

P a w e ł  B o u r g e t .

kam iennych  taflach podłogi. D o p o m ó g ł 'c iń s tw ie  i k tó ra  u m ia ła  wzbudzić w n im
więźniowi ućzyn ’ 
m odlitwę pańską,

z, k to ry s  j e s t  w m e u n :- ,

t

(pstęp  z IL tomu dzie(a „Outre - Mer*)

< S i r  S c o t t  p rzy g lą d a ł  się im ta k  ja k  
[( f i e  mówiąc an i  s łowa, p rzyszed łszy ,  
' '®bął m i rękę i n ie  w ydaw ał się  ździ- 

W o ją  tąm  obecnością. O dy skaza- 
^ ? um y ł sobie tw a rz  i ręce,  zaczesa ł  
.., ® s ta r a n n ie  włosy i sa m  założył ręce 

t J y [ ,  aby  j e  sher .ff  związał,  pu łkow nik
Ł ■» : i_ „ „

więźniowi ućzynię to sarno i rozpoczął szacunek.
I - T o  je d n o  ocala od  śm ieszności

lodli twę pansaą. n io b ie - 1 tych p e łn y ch  z łudzeń  p ropaga to rów  wia-
— Ojcze nasz, ktorys je s t  w m .  . J  Vro(iz;aju si r  b c o tU  i jego_ córki —

siech
—  Ojcze nasz, k tóryś je s t  i t. d. — 

pow tarza ł  skazaniec.
—  Bądź w ola  Twoja...  i t. d.
S i r  S co t t  wym aw iał s łowa modlitwy 

głośno i w y ra ź n ie ;  H enryk  pow tarzał  je J  
ciszej t r o c h ę ,  szep lęn iącym  g ło s ik iem '

» i- .

pom yślałem ^ cofając się w g łąb  kory ta­
rza, aby dać możuość pułkownikow i za­
m ien ien ia  bez św iadków kilku s łów ze 
skazanym .

W ciągu swego krótkiego, zb.radni- 
czogo żywota, Seym our ocenił się i m ia ł

s ta ta ie i  Chwili nie opuści ! P ra g n ą łe m  też |  S ta rz e c  uczy n ił  zadość życzeniu  wię- 
wiedzieć co sądzi o tem , s ta ry  wojak i m a ,  pchając mu połow ę h aw a n y ,  którą 
czy b y ł  ju ż  tam  pop raedn io ,  np. ran o  — { już  p a l i ł  rano .  S ey m o u r  z a c iąg n ą ł  się z 4 A ---- ł - ł

dziecka —  a 'n a w e t*  wygląd obu m o d ią -Jz  żoną dwoje dzieci. D ow iedzia łem  się 
cych się  w ykazyw ał poważne między n i - j o  tym szczególe od mego oberżysty . Cho- 
mi różnice. S ir  S co t t  t rzym ał  się wy- ciaż ta kobie ta  nie pokazała się w wię- 
p rostow any na k o la n a c h ,  podczas g d y . z i e n i u ,  może bandy ta  chc ia ł  je j  posłać« i i i  * • , iCi zwolennicy apostol-

sa-° ła ł  do  u rz ę d n ik a ,  
to Czy zechcesz pozostawić m nie  

^  2 IJen ry k ie m  n a  k ijka  m in u t ?  
a*  p  C h ę tn ie  pu łkow niku}  — spo jrza ł  
^ tU v g&r6k * d o d a ł  je szcze  — naznaczy -  

„J. sp ra w ę  n a  trzy k w a d ra n se  n a  
> * te r a z  n ie  m a  jeszcze  dwudzie-

sirtU ^ ń n u t  po pierw szej.
ScofT d z ię k u ję  panu  1 —  odpar ł  

p  oddam  ci w ięźn ia  n iebaw em . 
g 0 *tary wojak w szedł do celi swe- 

w .n e? °  s łużącego, opanow ała  mię 
t W ®  iak ie jś  rom an tyczne j przygodzie. 
rozZ]Poniniaw8zy sobie onegda jszą  naszą  

°*ę> w yobraża łem , iż n ag le  pułko- 
fi*Uhi • w *ęźniowi d la  un ikn ięcia
ńa ‘e*u,cy i o s ta tn ic h  n a  n ie j  cierpień,
V  T  n a b i ty  p is to le t  lu b  gwałto- 
bi e* t r u c i z n ę .  B yło  to je d n a k  m yślą  
łZy8f aTwie<liiwą czern ić  w iernego  towa- 
gorzał r ,' Bcoln a, m istycznego  po tom ka  za- 

£*e j  chrześc ijańsk ie j  rasy..
PMIco -T'*6 8^ e r i^  za m k n ą ł  k ra tę  z a  0H  HaTD ,08ta tn i» n ie  zw racając  niom. Chodziło  mu o dobre  rozs tan ie  się

uw ag b  uk ląk ł  p rzy  S eym orze ,  n a  z je d y n ą  is to tą  p rz y c h y ln ą  d la ń  w  dzie-

S eym our p rzys iad ł  i skuli ł  się n a  s w o - 's w e  pożegnac ie  
ich, j a k  to czynią n eg rzy  w kośc ie le ,( stwa poczuwają wyższość swej rasy ź ro- 
Czasem  więzień m ylił s i ę ;  w tedy pułko-1 zum ieją  spadające  n a  n ią  oh o w iąz k i: bu- 
wnik  pow tarzał  wyrazy wolniej i dobi­
tniej z cierpliwością nauczycie la  k ie ru ­
jącego  mową i um ysłem  ucznia. N iektó­
re  ustępy pacierza, w takiej chwili i w 
tak ich  okolicznościach dziwacznie naw et 
brzm iały  d la  u c h a : „ I  nie wodź nas  n a  
pokuszenie.,.*

Nie wiem dlaczego, słysząc te słowa, 
powtórzone przez b iedaka ,  d la którego 
św ia t  cały jed n o cz y ł  się teraz w ciasnej 
p rzes trzen i  podw órka n a  doi e, p rzypo­
m n ia łe m  sobie sk rom ny  żarcik tego u- 
m ierająeego, który, zapy tany ,  co mu po­
wiedzia ł k a p ł a n :

— N ies te ty  —  odpar ł  —  udzieli ł  mi 
k ilka  rad  zdrowych ; z resz tą  g d yby  ńył 
n ak łan ia ł  m ię  i do złego, n a  n ićby tói 
s ię  to ju ż  n ie  b y ło  p rzydało  1

To je d n a k ,  co mówię, n ie  dowodziło, 
że 9i r  S co tt  ź le czynił,  pow tarza jąc  ze 
zb rodn ia rzem  najp iękniejszy  i najśw iętszy  
z pacierzy. D la  m n ie  s łow a te m ia ły  zna­
czenie ; a  chociaż S ey m o u r  pow tarza ł  j e  

.bezw iedn ie  m o ż e ,  p rzez  szacunek dla 
! swego daw nego  p a n a  u le g a ł  jego  życzę

zum ieją  spadaj „ .
dzić w* innych  ten  osobisty szacunek  i 
uznan ie  swej m oralnej powagi. Przez  j e ­
dnostki podpierają  idee i w tem tkwi 
pochodzenie, początek k ap łań s tw a  ! N a ­
stępnie  m yśla łem  nad  szczególną oboję­
tnością, z ja k ą  ten m u la t  opuszczał ży ­
cie, życie, o które mu p rzecie  chodziło , 
gdyż był z m y s ło w y m , rozpustn ik iem  i 
pełnym  energ ii  p rzy tem  —  z a s ta n aw ia ­
łem  się i n a d  szyders tw em  losu, d a ją ­
cym w ręce tego o ran g -o u tan g a ,  um ie­
jącego mówić i s trzelać wyborn ie ,  lasy 
d iug ich ,  dozwalającego mu w końcu zro­
zumieć filozoficzne poglądy —  ugięcie  się 
z poddaniem  przed n ie u b łag a n ą  kon ie­
cznością.

P rzypom nia łem  te$ ęobie s łow a j e ­
dnego z mpich m is trzów , najw iększego  
z myślicieli epoki, który , p rze chadza jąc  
się ze m n ą  po lesie w je s ie n i :

—  S ta ram  się nauczyć um ierać od 
tych drzew  — zaw ołał z p ro s to tą  —  od 
tych drzew, k tóre  się ogołaca ją  ze swych 
liści z poddan iem  1 Ale to ciężka rzecz I. 
— dodał je szcze po ebwili.

Ciekawy też  by łe m  czy odw aga tego

czy też w p ro s t  w ys ta rcza ło  mu pojawić 
się nag le  i w ezwać skazańca  do m odli­
twy. Czy ten  p u r y ta n in  chc ia ł  sk łon ie ­
niem  w ięźnia  do skruchy; zag łuszyć  w y­
rz u t  w łasnego  sujnionia, o k tó rym  wspo- 
nąi.nał mi p o p rz e d n io ?

O puszczając celę pu łkow nik  m ia ł  
twarz rozprom ien ioną .

—  Vm^ze z godnośc ią!  zaw oła ł  w i ­
dząc mię —  a zobaczysz pan ,  j a k  to do­
brze oddziała  na  oheenych  1

Mówiąc to  w skazał  m i n a  o tw a r te  o- 
kno, przez które, z po za  o p a rk a n ien ia  
dochodził  szm er  zgrom adzonego  t łu m u .
W podwórku, dokoła ru sz tow an ia ,  ez te r-  
dzieście m niej więcej osób, k tóre  sheriff  
w puśc i ł  do w nętrza ,  śm iały  się, r o z m a ­
wiały —  pogw izdyw ały .

P odeszliśm y do okna, aby s tw ie rdz ić ,  
iż ca ła  w s trę tn a  część spo łeczeństw a z 
Philippeville  — przyw ódcy n a  w y borach  
i maklerzy spraw  n ieczys tych ,  osuacayli  
sobie miejsce schadzk i.  N eg rzy  tu  g ó ro ­
wali, ukazując sw e tw arze  n iegodziw ców, 
nap ię tnow ane  zbydlęceniem , jak ie  wywo­
łu ją  p ijaństw o i rozpusta .  Niecieljąwe to 
audytoryum  patrzy ło  w naąza  okno, czy­
niąc oznaki n ie c ie ’ p*iwdści. G ru p a  b ia ­
łych o lb rz jm ó w  wzrostem , o ja snych^  
rozczochranych  w łosach , z twarzącai n a -  
cechow anem i goryczą i z łcś i iw ością ,  żu­
jąc  prym kę lub pa l^c ,  w częłą  z nas  n a ­
trząsać  się i osypyw ać sz y d e rs tw am i — 
u & i U k  je d n a k  spos trzega jąc  pu łkow n ika  
R y ła  to z b ie ra n in a  zbójów, un k tó rych  je  
dnak  s i ła  woli i dmeha Ś e y m o n ra  m ia ła  
wywrzeć w ra że n ie  p rzew idz iane  przez  
mego tow arzysza .

Nagle, u słysze l iśm y  głos sherifą:
— Czyś ju ż  gotów H e n ry k u ?

G otów , k a p i t a n i e ! o d p a r ł  skazany .
nie b y ła  pozo rną  tylko, czy go  ona  w o - 'w łó ż  mi tylko w us ta  cygaro  i zapal  jep

widoczną rozkoszą schodząc  ze senodów ; 
by ła  to o s ta tn ia  jego  p rzy jem ność  w 
tem  iye iu .

Ody o tw ar to  drawi podw órza i oba- 
czył n ie spodz iew an ie  szubienicę,  d rg n ą ł  
i cygaro  z u s t  m u wypadło. B y ła  lo 
z re sz tą  j e d y n a  ch w ila  s łabośc i  tego  czło­
wieka, k tó rą  z re sz tą  o p an o w a ł  odrazu  i 
zaczął watępow ać n a  s topn ie  ru sz to w a n ia  
bez lęku ; bose nogi s t s w i a ł  n a  nich , tak 
prosto, spokojn ie ,  j a k  człowiek idący do 
św iadom ego celu.

Z achow an ie  się skazańca  było  Uk 
praw idłow e, tak pe łne  godnośc i ,  naw e t  
wobec h a n ie b n e j  kary ,  k tórą  m ia ł  odc ie r ­
pieć, iż do koła um ilk ły  sam ery  i g łuche  
nas ta ło  milczenie-

P o d  f a ta ln y m  sz nu rem , zw ieszającym  
się z be lk i  n ie ruchom o, by ła  poprzeczn ie  
um ocow ana deska,  z j e d n e j  s t rony  na 
zaw iasach  przytwierd& oua do bocznej bel-  
ki szubien icy ,  z d rugie j przywiązana, do 
przeciw nej rzem ien iem .

S ey m o u r  w s z e d ł  n a  n ią  i s ta n ą ł  pod 
p ę t l icą  sz n u ra .  W te d y  shćT.ff zw ią za ł  mu 
sz n u re m  nog i,  i pod ko lana ,  za łoży ł tę 
pętlicę n ą  s^yję, ow inął tw arz  kaw a łem  
czarne j  k repy  i  cofnął s ię  n a  p la tfo rm ę ,  
ods taw ia jąc  schodki.  *

—  Czy m a sz  n a m  co jeszcze  do p o ­
w iedzen ia ,  H e n r y k u ?  —  z a w o ła ł  dono ­
śn y m  głosem .

—  Nic ju ż  k a p i t a n i e  —  o d p a r ł  Sey 
m o u r ,  a c z a rn a  z a s ło n a  n ie  p o ruszy ła  się 
naw e t,  ta k  się  spokojn ie  za ch o w y w ał  s k a ­
zaniec,

—  H en ry k u  1 m ó w P a n i e  w sp o m n ij  
o m nie  w  tw em  k ró le s tw ie !  —  zawoła: 
obok m n ie  pu łkow n ik .

—  P a n ie  1 w spom nij  o m nie  w Tw era 
króloptwie! — pow tórzy ł szep ten iąc  Sey 
m our.

I  potem , po krótkiej chw ili ,  zaw o ła ł  
jeszcze ,  zawsze bez ruchu  :

— I am all r ig h t  now (jes tem  te raz  
g o tó w ) ; —  n a s tę p n ie  do k a p i t a n a : —- 
Oood bye, cap ta iu ,  Good bye, e re rybody  
(bywaj zdrów  kapitan ie ,  byw ajc ie ,  w szy­
scy zdrowi). —  W resze ie  ciszej i s łod ­
szym, tym  sa m y m  co m odli tw y g ło s e m :
— Oood bey, c o lo a e l !

W szyscy, in s tynktow o odpowiedzie li 
mu ta k im ie  pożegnan iem .

W tedy sheriff  je d ae m  cięciem to p o ra  
p rzepo łow ił  rze m ień  p o d t rz y m u ją -y  deskę 
i S e y m o u r  r u n ą ł  n a  d ó ł  z dw um etrow ej 
wysokości.

J a  odw róc iłem  głowę, aby nie patrzeć 
n a  tę końcową scenę, egzekucyi.  Ody spoj­
r za łem  nareszc ie  w tę s t ronę ,  t r u p  b a n ­
dyty  wisia ł spokojn ie  n a  końcu  n a p r ę ż o ­
nego p o s tro n k a  —  k ręg i szyi i p a c ie rz o ­
we zos ta ły  o d razu  z ła m a n e .

N a  tw a rz a c h  w idzów  ś m ie r te ln a  b la ­
dość zapanow a ła ,  p o d cz as  gdy  z zew nątrz  
przez  o tw a r te  te raz  podwoje, dochodziły  
w rzask i ,  ża r ty  i św is ta n ia  m o tłochu ,  p o ­
w ołanego  do p rz e k o n a n ia  s ię ,  iż S ey m o u r  
is to tn ie  b y ł  pow ieszony  i że zadość  się 
s tało  ludzk ie j  sp raw ied l iw ośc i .

—  U ciszc ie  się  o b y w a te le !  —  za w o ła ł  
shó ry l l  —  le k a rz  s tw ie rd z a  te ra z ,  czy 
serce  b ić  p rzesta ło .

W istocie , m a ły  u śm iec h n ię ty  człowiek 
s ta ł  n a  ru sz to w a n iu  i u jąw szy  w pół w i­
s ielca p rzy ło ży ł  m u  ucho  do p iers i .

P o  k ilku  ch w ilac h  b a d a n ia  w y rz ek ł :  
„w szystko  skończone  1*

K O N I E C .
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go p ro d u c e n ta ,  jeno  d la  siebie , d la  sw o­
je j  po trzeby  i d la tego  tylko, że p o trze­
buje. To też k u p c a  i f a b ry k a n ta  rzeczy 
je6 t  m ieć  tow ar  n a  sp rzedaż  i to taki, 
jak iego  kupu jący  po trzebu je ,  a n ie  k u p u ­
jącego  og łaszać  w gazetach ,  że p o trze b u ­
je  tego  a tego tow aru  i zapłaci zań  tyle 
a tyle. T a k  m ogą czynić tylko wielkie 
in s ty tu c y e  i społeczności,  gros k o n su ­
m e n tó w  zaś zw raca  się tam, gdzie mu 
p o t r z e b n ą  d la ń  rzecz pokażą.

W szy s tk o  to pow tarzałem  sobie po 
c ichu  n ie raz ,  a powtórzyłem jeszcze raz, 
og lądając  tu te jszą  „szkołę p rzem ysłu  d r z e ­
w n e g o 14 (B o ż e ! co za b a rb a rz y ń sk a  n a ­
zw a 1). W łaściw ie —  czego my c h c e m 17 
z tą szkołą  i z wielu jej podobnem i ? 
N a  to pytanie n ie odpowiedzieliby z p e ­
w nośc ią  ani ich dyrek torow ie  —  tu ta j  
j e s t  n im  C z e c h  i n a tu ra ln ie  n ie może 
w iedzieć tego — ale zdaje m i się i s a ­
m a  komisya przem ysłow a k ra jow a  n i e ! 
b a rdzo  w yczerpującą da łaby  n a  to odpo­
wiedź. O piekunka ta  naszego  p rzem ysłu  
w ciąż jeszcze  n ie  może się  zdecydować, 
czy dać ucha hr .  D z ieduszyck iem u i po­
pierać domowy p rzem ysł,  d la  każdej oko­
licy odrębny, czy też pos łuchać  p. F ra n -  
kego i forytować fab ryczne  p rze d s ięb io r ­
s tw a —  a tym czasem  pupilk i  je j  m uszą 
sobie sam e d aw ać  w świecie  rady .  W p r a ­
wdzie są szkoły c e s a r s k o - k r ó l e w s k i e j  
czysto k rajow e, ale n a  obie może kom i­
sya w pływ ać ,  n a  p ierw sze pośrednio ,  na  
d rugie bezpośredn io  i jeże li  an i  jedne 
an i d rug ie  n ie  dają odpow iedn ich  r ez u l­
ta tów  — o n a  je s t  te m u  i ona  jedynie  
w inną .

A ja k ie ż  rezu l ta ty  są np. szkoły za- 
k o p ań sk ie j?  W idz ia ł  je  cały  kraj ua  wy­
s taw ie  lwowskiej.  Oto b iu s t  cesa rza  w 
drzewie —  p ra w d a  św ie tn ie  wykonany — 
a dalej k red en s  o lbrzym i i trzy czy cz te ­
ry stoły p ięknie  w ykonane  i jeszcze p ię ­
kniej a r ty s ty c z n ie  i stylowo ozdobione — 
oto, co może szkoła  pokazać zw idzająee-  
m u. Ależ, mój B o ż e ! —  d la  takich m a r ­
n y c h  rezu l ta tów , da l ibóg , szkoda tylu wy­
rzuconych  na  szkołę pieniędzy. W szak-  
żeż we L w ow ie  czy Krakowie w każdym  
s k le p ie  dostać  m ożna  taniej w szystk ich  
ty c h  drobiazgów , jakich w zw ykłych  go ­
s p o d a rs tw a c h  się używ a takich kasetek , 
la sek ,  k rop ie ln iczek , łyżek, widelców d r e ­
w n ia n y c h ,  ram ek  i t. d. I  to n ie ty lko  te ­
r az  m ożna  dostać taniej,  a le zawsze tak 
będzie ,  bo w S zw ajcary i  i N iem czech  
produku je  się te rzeczy fabrycznie ,  a r ę ­
czna ro b o ta  z fab ryczną  n ie  w ytrzym a 
konkurency i.  Więc szkoła zakopańska  t a k ­
że pod tym względem  n ie  s ta w i zapory 
nap ływ ow i niemieckich  ta lerzy  do n a ­
szych kredensów, zwłaszcza ,  że N iem cy 
n a m  n a  n ich  (tj. n a  ta le rza ch  —  a m o ­
że n aw e t  i n a  k redensach )  po traf ią  wy­
rzeźb ić  po po lsku : „C zem  c h a ta  bogata ,  
tem  rada* —  bylebyśm y tylko kupowali 
ich towar.

C hybaż  tedy szkoła  n a s z a  m a  zam ia r  
w yksz ta łcać  a r ty s ty cz n y ch  s to la rzy  —  a 
w takim raz ie  m ożeby n ieźle  s p e łn ia ła  
swoje zadan ie ,  gdyby  nie dw a ale. P ie r -  
wszem  — m n ie jsz em  —  to b ra k  d o k ła ­
d ne j ,  teore tycznej znajom ośoi o r n a m e n ­
tyki góra lsk ie j ,  a raczej wogóle zasad 
sz tuk i ta t rzańsk ie j .  Bez tej zna jom ości 
w sze lk ie  szkoły będą  produkow ały  tylko 
tak ich  sa m y ch  snycerzy,  j a k  szkoły n i e ­
mieckie, a że one m ają  już ru ty n ę  i t ra  
dycyę swoją, więc co my zrobim y, bę ­
dzie zaw sze gorszem . J a k  dotąd  s ta ra n ia  
o czystość stylu  góra lsk iego  ta k  w  d z ie ­
dzin ie  rzeźby jak  i a rc h i tek tu ry  spoczy­
wają na  b a rk a ch  chę tnych  jednostek ,  
k tóre  sam e wszystko od po d s ta w  m uszą 
badać.

W  tym  względzie czn łym  opiekunem  
sz tuk i góralskiej j e s t  tu  —  jak  już  d a ­
w niej w spom nia łem  —  p. W itk iew icz .

D ru g im  b łędem  — w ażn ie jszym  —  
j e s t  ów, iż s tw a rz an ie  ar tys tycznego  
p rzem ysłu  tam , gdzie  n ie m a  odpow iedn ie ­
go, ca łk iem  zw ykłego, takiego n a  dom o­
wą potrzebę s to lars tw a,  j e s t  budow an iem  
domu od dachu . Cóż nam  z tego, że 
w szkole zakopańsk ie j  s to ją  la tam i ca ły ­
m i  w sp a n ia łe  k red e n sy  i p rześ liczne  
s to ły  w raz z a r ty s tyczn ie  rzeźb ionym i 
s z ac h am i,  k iedy każdy  z nas  chcąc za ­
g rać  w szachy  czy u s iebie czy w ka­
w ia rn i  będzie g r a ł  i kupi tylko n iem iec­
kie. Z d aw a ło b y  się, że na jp rzód  powin- 
n o b y  się założyć szkołę, taką  całk iem  
sk ro m n ą ,  zw ykłego s to la r s tw a ,  wysyłając 
rów nocześn ie  jak iegoś  św ia tłego  czło­
w ieka, aby  pozb iera ł  m otyw a o rn a m e n ­
tyki rzeźb iarsk ie j w T a t ra c h  i zachował 
je  d la  uży tku  w szystk ich  —  a po te m  już  
sam  się rozw in ie  p rz e m y s ł  a r ty s tyczny .

K ra j  inaczej  to po jm uje  —  no  i s tąd  
poehodzi,  że kto do Z ak o p a n eg o  p rz y ­
je żd ż a  i ch c ia łb y  coś p rzyw ieźć  w u p o ­
m inku  do domu, p rzes traszo n y  o lbrzy- 
miemi —  z kon iecznośc i  —  cenam i s to ­
łów , sz a f  i k redensów , a n ie  chcąc 
w szystkich  sw ych  zna jom ych  obdarzać  
ta lerzam i n a  ch leb  lub  s iek ie rkam i,  do 
n iczego nie s łużącym i,  idzie z a m ia s t  do 
szkoły  do sklepów m ie jsk ich  i ta m  z a o ­
p a t ru je  się w drob iazg i ta n ie ,  ró ż n o ro ­
dne...  i szwajcarskie.

Ale...  k to  teraz dobrej rady  s łu c h a ?
OL

Fizyologia sportu.
Tyle przed niedawnemi jeszcze laty mó- 

iono nam o konieczności uprawiania ćwi- 
;eń cielesnych, tyle wygłaszano kazań na 
m at zaniedbania ciała, że reakcya i? tym 
zględzie nastąpić musiała, i istotnie nastą- 
ła  szybko. Argumenty były dość jasne, ra- 
re nazbyt przekonywające, aby można było 
;*y na nie zamykać. Gimnastyka w naj­
śliczniejszych postaoiach wywalczyła sobie 
iważne stanowisko.

W zajmującej formie sporta wszelakiego 
idzaju energiczne ruchy ciała należą dziś 
> najulubieószych i najpospolitszych ćwi- 
eń. Na bruku w.elkomiejskim zblazowany, 
ycieńezony młodzieniec coraz więcej ustę- 
ije miejsca dzielnemu sportsmenowi, mu- 
:nlarnemu siłaczowi. Trzeba się cieszyć z 
go zwrotu. Przyklasnąć należy tym wszy- 
kim, którzy ozyntm dowieść się starają 
uszności starej prawdy, i i  w zdro

wem ciele zdrowy duch się mieści. Lecz je ­
dnocześnie nie trzeba zachodzić zbyt daleko, 
Czas już wielki zastanowić się nad tem, czy 
istotnie te ćwiczenia oielesne, które uprawia 
współczesny sportsmen, nie wychodzą po za 
granice fizyologioznej normy, ozy przynoszą 
one w samej rzeczy pożytek, jakiego się po 
nich spodziewamy, czy odpowiadają potrze­
bom codziennego życia, czy może szkody j a ­
kieś przynoszą lub grożą jukiemiś niebez­
pieczeństwami?

Niejednemu wyda się to hecezyą, a  je ­
dnakże ośmielam się stanowczo twierdzić, 
że dzisiejsze ćwiczenia bportowe znajdują się 
na drodze do zupełnego wynaturzenia, że 
wybiegają po za naturalną metę, nakreśloną 
przez wymagania hygjeny, że poczynają 
sprowadzać skutki wprost przeciwne temu, 
co zamierzano, że przestają wzmacniać i 
krzepić, natomiast nużą i niszczą.

Fizyologia ruchów ludzkiego ciała w 
najrozmaitszych ich postaciach badana jest 
od dawien dawna. W  zastosowaniu wszakże 
do jednego z najszczytniejszych zadań nauki, 
do fizycznego udoskonalania człowieka, ba­
dania te dopiero w ostatnich czasach mogą 
być spożytkowane. Ruchy mięśni w różnych 
warunkach życia tylokrotnym były przed­
miotem doświadczeń i obeerwacyj najdosko­
nalszych fizyologów, że potrafimy dziś cały 
szereg kategorycznych postawić wuiosków, 
które choć nie oczekiwane i nowe dla nie­
jednego ze sportsmenów, nie mniej prawdzi­
we są i godne najtroskliwszej rozwagi.

Każde ćwiczenie gimnastyczne wprawia 
w ruch pewną tylko grupę mięśni ciała. 
Racyonalna przeto gimnastyka odpowiednio 
kombinuje rozmaite ćwiczenia, dając tym 
sposobem możność normalnego, równomier­
nego rozwijania się oałej muskulaturze oia 
ła .  Naukowa krytyka wielokrotnie wytykała 
błędy gimnastyki według metody niemieckiej, 
w największej części przypadków stawiając 
wyżej ćwiczenia wyrobione przez szwedzką 
gimnastykę. Sport wszelki wszakże tem się 
przedewszystkiem różni od ogólnej gim na­
styki ciała, że ogranicza ruchy do pewnej 
tylko grapy mięśni, pozostawiając w zupeł­
nym lub częściowem zaniedbaniu mięśnie 
pozostałe. Nie jest ta jednostronność ćwiczeń 
cielesnych wadą poważną, jeśli tylko cała 
muskulatura pozostaje w przeciętnie normal­
nym stanie rozwoju. I  dlatego żaden sport 
szkodzić nis może, przeciwnie najlepsze spro­
wadza skutki, jeśli umiarkowane upraw ia­
nie tegoż nie pociąga za sobą nadmiernego 
rozwoju jednej grapy mięśni kosztem grup 
innych.

Inaczej wszakże dzieje się w tych, n ie ­
stety ooraz częstszych wypadkach, kiedy na­
turalna praca mięśni przechodzi w nadzwy­
czajny wysiłek, kiedy zamiast utrzymywania 
sprawności muskulatury ciała w granicach 
ich naturalnych potrzeb, przechodzimy do 
tak wysokich natężeń, które ani w życiu 
ludzkiem nie są potrzebne, ani też przez 
czas dłuższy znoszone być nie mogą. W y s i­
łek mięśni zupełnie jest różnym od jego na­
turalnej,  fizyclogicznej pracy. Kurczenie się 
mięśnia przy silnych, lecz nie wykraczają­
cych po za normę bodźcach, zachodzi we­
dług innych praw, niż kurczenie cię pod 
wpływem nadzwyezajnie, nienormalnie sil­
nych podniet. 'Wysiłek jest zjawiskiem ultra- 
fkyologleznem, nienormalnem, chorobliwem 
już prawie. A takie właśnie nienormalne, 
patologiczne podniety zmuszają atletę do dal- ’ 
szej walki, pędzą cyklistę lnb jeźdźca do 
mety dystansowego wyścigu. Nie powinny 
nas bałamucić grubsze mięśnie atlety, na­
byte w skutek ustawicznej wprawy. Te mię­
śnie, zdolne do nadzwyczajnych, chwilowych 
wysiłków, nie potrafią wytrwać w dłuższej, 
choćby znacznie mniejszej pracy, której po- 
dałają doskonale mięśnie przeciętnego czło-j 
wieka. Siłacz, który na raz dź?igni*> nie-1 
zwykle duży ciężar, nie wytrwa przez czas* 
dłuższy przy podnoszeniu ciężaiów mniej- 
zych. To już wskazuje, jak różnym jest 

fizyologicznie efekt przy niezwykłym wysił­
ku, a przy równomiernej, fizyclogicznej pracy.

Fizjologiczna praca mięśni r.ie sprowa­
dza ich zgrubienia, które daje s'ę osiągnąć 
tylko przez ćwiczenie się w wysiłkach. Mię 
śnie oddechowe, przepona brzuszna, mięśnie 
międzyżebrowe, ustawicznie pracują pod­
czas oddychania, są jednakże bardzo cienkie. 
Mięsień sercowy zaczynający swoją praoę, 
zanim jeszcze człowiek na świat przychodzi, 
a ustający w pracy dopiero ze śmiercią, 
musiałby monstrualne przybrać rozmiary, 
gdyby fizyologiczna praca mięśnia istotnie 
sprowadzała jego rozrastanie się. Przerost 
mięśnia sercowego zdarza się istotnie, lecz 
tylko w warunkach patologicznych, choro­
bliwych, gdy nienormalne podniety zmuszają 
serce do wydatniejszej pracy, do wyrówna­
nia tej lnb owej niedoskonałości organizmu.

Wykonano liczne doświadczenia, które 
niezbicie dowodzą, że najsilniejsze skurcze 
mięśuia, do jakich tenże jest zdolny, przy­
noszą mu więcej szkody, niż skurcze nor- 
malue. Praca wykonywana przez znużon' 
mięsień, nietylko mniej jeet warta, lecz i 
szkodliwsza dla organizmu, niż praca pod­
jęta po wypoczynku mięśnia.

W prawa nabywana przez ćwiczenie mię 
śnia a umożliwiająca coraz większą jego 
sprawność, szybko dochodzi do swego ma- 
xvmum, po za którem kończą eię normalne 
warunki życia mięśnia. Abisyńczyk i Arab
0 smukłych nogach i cienkich łydkach, wy- 
trwalszy jest w marsza od wygimnastyko- 
wanego żołnierza europejskiego. Objętość 
mięśnia nie pozostaje w żadnym stosunku 
do jego istotnej sprawności.

Szkody nadmiernych wysiłków mięśnio­
wych jeszcze poważniej się przedstawiają, 
gdy zwrócimy uwagę na całkowity o rga­
nizm człowieka, nie poprzestając wyłącznie 
na muskulaturze, ćwiczymy przeważnie mię­
śnie, a s zewnętrznych wyników ćwiczeń 
gimnastycznych i sportowych sądzimy błę­
dnie, te  i organy wewnętrzne również impo­
nująco się przedstawiają.

Prof. Birch-Hirech/eld, znakomity pato­
log dewtćdł, te u atletów wskutek przewagi 
muskulatury wszystkie inne organy ciała 
pozostąją w stanie napięcia, które je nuży
1 wycieńoza. Mjęśnie skutkiem silniejszej 
pracy intenzywnpj m u n ą  być odżywiane ze 
szkodą dla innych organów. Atleci łatwo 
ulegają rozmaitym chorobom wewnętrznych 
organów i umierają z wycieńczenia. Nje za­
pominajmy, że odporność organizmu na wro-: 
gie wpływy zewnętrzne jest rezultatom wie­
lu najrozmaitszych funkoyj cielesnych. Czyn­
ności skóry, płuc, serca, układu nerwowego,

organów trawienia są z pewnością ważnisj- 
sze dla zachowania ogólnego zdrowia od 
czynności mięśni. Umiarkowana praca roz­
maitych mięśni w formie ćwiczeń gim na­
stycznych i sportowych wpływa co prawda 
pośrednio pomyślnie i na różne organy we­
wnętrzne. Leoz i tutaj działanie pomyślne 
ustaje z chwilą, gdy miejsce normalnej, fi­
zjologicznej pracy zajmuje wysiłek, eksces.

Rozliczne rodzaje sportu rozwinęły się 
głównie dzięki temu, iż chciano odialeść 
przeciwwagę dla praoy umysłowej. Wysił­
kom mózgu przeciwstawiono wysiłki mię­
śni. I  pomylono się srodze, przypuszozająo, 
że istotnie praoa mięśni jest wypoczynkiem 
dla mózgn. Bodźce do wszelkiej pracy
wszystkich organów ciała czerpiemy z o 
środków nsrwowych, z mózgu i rdzenia 
kręgowego. I  każda pozostawia w tych 
ośrodkach wolniej lub szybciej przemijające 
ślady. Wysiłek mięśni, przekroczenie nor­
malnej granicy praoy fizycznej sprawia i 
ośrodkom nerwowym poważne szkody.

Mógłbym dla poparcia tych wywodów
przytoczyć wiele danych fizjologicznych i
liczb otrzymanych w pracowniach nauko­
wych; mógłbym się pewołać ns nazwiska 
wielu fizjologów, którzy sprawami temi naj- 
gorliwiej się zajmowali. Lecz dla lekarza- 
hygienisty lub fizyologfe jest to zbyteczne, 
bo dobrze jest o tem poinformowany, a dla 
profana byłby to balast, który dla większe­
go rozjaśnienia sprawy się nie przyozyni. 
Sądziłem wszakże, iż opierając się na zdo­
byczach nanki, należy i o tych rzeczach 
pomówić w chwili, kiedy rozwój ćwiczeń
sportowych przybiera ooraz większe, poważ­
nie zatrważające rozmiary. Trudno tu nie­
zmiernie ze chować miarę właściwą, normal­
ną, fizyologiczną i dlatego sprawie tej na­
leży się pilniejsza uwaga, niż zazwyczaj się 
sądzi. Bądź co bądź wszakże łatwo się po­
rozumieć, gdzie kończy się pomyślne dla 
organizmu ćwiczenie i zabawa a rozpoczyna 
wybryk sportowy. Społeczeństwa, w których 
panuje dokładne rozumienie kwestyj hygie- 
nicznycb, które potrafią słuszną przykładać 
miarę do postępów w zakresie zdrowia pu­
blicznego i prywatnego, nie powinny wybry­
ków takich faworyzować.

Br. M. Flaum.

K R O N I K A .
Lwów dnia 22 czerwca

Z a p i s k i  o s o b i s t e .  Cesarz przyjmował 
onegdaj na dłuższej audyencyi posła do R a­
dy państwa Włodzimierza Gniewosza i roz­
mawiał z nim szczegółowo o programie przy­
szłych prac parlamentarnych a zwłaszcza o 
budżecie.

K apituła Jeneralna 00 .  Zmartwych 
wstańoów wybrała ks. Paw ła Smolikowskie- 
go jenerałem zakonu.

W iadom ości dyocezyalne. Dyecezya 
krakow ska: Odznaczony expos. canon. ks. 
Jan  Michalik, proboszcz w Z'elonkaeh. U- 
wolnieni dla słabości od obowiązków z pen- 
syami defieyentów księża: Walenty Skimina, 
proboszcz w Bolechowicach ; Jan  Siedlecki, 
spowiednik przy kościele N. P  Maryi i ad­
ministrator kościoła św. Wojciecha w Kra 
kow ie; Piotr Strzeliehowski, proboszcz przy 
kościele św. Mikołaja w Krakowie. Admini­
stratorami ustanowieni księża: Michał Kró- 
likowcki w Bolechowicach, Antoni Rajski 
przy kościele św. Mikołaja w Krakowie, 0. 
Floryan Kurdyś, Zakonu 00. Paulinów w 
Tłuczani, Alfons Krajewski w Zatorze.

Kon ursy rozpisano z terminem do koń­
ca czerwca br. na probostwa: w Lenczach 
górnych, Tłuczaui, Zatorze, Rolechowicach 
i Wieliczce (powtórnie); na dwie posady 
katechetów przy szkołach Indowych w Pod­
górzu i jedną posadę przy szkole w Pół-  
wsiu Zwierzynieckiem; z terminem do koń­
ca iipca br. przy kościele św. Mikołaja 
w Krakowie. Przeniesiony ks. Jozef Zollna 
z Rybnej do Trzebini.

R ektorem  szkoły politechnicznej na rok 
1895|6 został wybrany prof. Bronisław P a-  
wlewski, zaś dziekanem wydziału budowni­
ctwa prof. Gustaw Bisanz.

Dualizm  lite r . Z Budapesztu pis ą. 
że powołanie hr. Kielmanseggu na kierowni­
ka ministerstwa anBtryaekiego, wywołało 
tam ogólne zdziwienie — spodziewano się 
bowiem tylko nominacji B a d e n i e g o  lnb 
B a c q u e h e m a ,  inna kombinacya była wy 
kluczoną a to dla tego, że dualizm Austro- 
Węgier objawiał się dotychczas zawsze ta ­
kże w nazwiskach dotychczasowych mini­
strów prezydentów. Rządził na Węgrzech 
Andrassy, w Wiedniu ster polityki dzierzył 
Auersperg, —  Tisza był rówuocześnie z 
Tauff-un u W inlis 'hgr..etz z Wekerlem. 0 -  
beeme więc, gdy na Węgrzech rządzi Banf 
fy — w Austryi powinien był przyjść do 
steru Badeni lub Barąnehem. Tymczasem 
coś się popsuło i cała ki njunktura kombi­
nacyjna na ten raz się ro/,biła.

'i. O s o l in e u m .  Leżąca na s tde  sprawa 
postawienie pomnika Janowi Sobieskiemu 
we Lwowie, , - ułuje nas do zwrócenia u- 
wagi artystów i publiczności na wizerunek 
króla boliotMii. który od niedawna stał Bię 
własnością Muzeum zakładu narodowego im. 
Ossolińskich Gdy przed kilku laty obcho­
dzono w kra jn  dwusetną rocznicę zwycięztwa 
J a n a  I I I  , zgromadzono zewsząd jego wize­
runki, jakie się tylko nadawały w tym celu, 
tak pod względem sztuki jakoteż i tradycji. 
Otóż wśród wielu bądź nadesłanych, bądź 
opisanych, uzyskano do publikacyi: „Z wy­
stawy zabytków XVII, wieku*4 reprodukcję 
portretu znajdującego się w Rzymie, kjtóry 
jako współczesny, malowany z natury i zńń" 
komitego pędzla, uznano za najlepszy i „naj- 
podobniejszy ze wszystkich znanych Sobie­
skiego portretów14. Nawiązując zatem rzecz 
do wyżej umieszczonego zawiadomienia, m i­
ło nam zakomunikować szczegóły, na k tó­
rych jego ważność opieramy. Oto w roku 
bieżącymi Muzeum zakładu nabyło portrety 
Jana III. i jego małżonki mocno nadwerę­
żone i wytarte. Pp wyreataurowaniu nale- 
żytem okazało się, że portret jkróla jsst dzie­
łem znakomitego mistrza a porównany z in ­
nymi co do układu akcesoryów, ubioru, 
w najmniejszych szczegiłach podobny zu­
pełnie do wyżej wymienionego rzymskiego 
portretu, z tą ,tylko różnicą, że przedstawia 
króla młodszym o lat kilką, •  więo z wy­
razem energii i dzielnoś-i właściwej boha­
terowi. Zresztą poza, główne rysy twapzj, 
też same, prócz zmarszczek i obwisłych nie­

co poliozków, jakie wiek spowodował. W no­
sić więc wypada: ot* wizerunek ten posia 
dany przez Muzeum a malowany przez mi 
strza, którym mógł być bawiący przez d łu­
gie lata na dworze Sobieskiego Elento jako 
szczególnie upodobany przez króla, mógł 
być pierwowzorem dla wielu innych później­
szych co do układu, pozy, akoesoryów itp., 
prócz twarzy, która gdy król raczył pozo­
wać, artysta malował jedynie z natury. — 
Stąd też widzimy w wielu portretach So­
bieskiego twarz jego malowaną w różnych 
epokach życia, przy tyokże samych akoeso- 
ryach, których pierwowzór przedstawia w ła­
śnie wizsrunek naszego Muzeum, kturego 
śmiało rzeo można, sta ł  się ozdobą i chlubą.

E . Pawłowicz.
W  u r o c z y s t o ś ć  Najsł.  Serca Fana J e ­

zusa w kościele 0 0 .  Jezuitów, pontyfikował 
sumę ks. infułat Zabłocki w asystencyi kle­
ru, a piękne i gorące kazanie wypowiedział 
ks. Adamski T. J .  Solenne nieszpory, koń­
czące nowennę odprawili 0 0 .  Franciszkanie 
Ponieważ właśuie 200  lat temu 0. Col m- 
biere uczynił pierwszy akt poświęcenia Bię 
Serca P ana  Jezusa, więc oelem uczczenia 
tej rocznicy, po odśpiewanych supplikacyach 
wyszedł na ambonę ks. Jackowski, Supe­
rior 0 0 .  Jezuitów, aby wraz z ludem po­
dobny akt uczynić. W gorących, prawdzi­
wie misyonarskim zapałem tohnącycb wyra­
zach przemówił do lndn, żądając przed tym 
aktem własnowolnej odpowiedzi tegoż ludu 
i potwierdzenia następujących pytań: Czy
chcecie si; poświęcić Sercu Pana Jezusa?  
Czy wierzycie w Niego ? Czy ufacie Mu ? 
Po każdem pytaniu, jak szum potężny, je ­
dnogłośna odpowiedź wydobyta z tysiąca 
piersi odbiła się o wysokie sklepienia świą­
tyni. Później wszyscy z podniesioną w górę 
prawą ręką, powtórzyli słowo w słowo za 
kaznodzieją słowa aktu poświęcenia. W cza­
sie tego kapłan celebrujący stał prztd wiel 
kim ołtarzem z Monstrancyą zwróconą do 
ludu, a następnie błogosławił mu kilkakro­
tnie. Cały ten akt był wspaniały i żywą 
wyrażający wiarę. Po skończonem nabożeń­
stwie rozdano wszystkim obecnym na pa­
miątkę tej uroczystości piękne szkaplerzyki 
Serca P ana  Jezusa.

P odpalenie. Naścia Zacharko z Kuli­
kowa, lat 45  licząca, zaasekurowała swoją 
chatę w największej tajemnicy przed współ 
lokatorami i sąsiadami na 600 zł. i posta­
nowiła w jak najkrótszym czasie przyjść do 
posiadania tej sumy. W tej myśli podłożyła 
tlejącą szmatę pod chałupę sąsiada Michała 
Porodka, w tem przeświadczeniu, że silny 
ogień przy wietrze przeniesie się i na jej 
chatę. Plany te jednak spełzły na niczem, 
a raczej zupełnie inny obrót wzięła cała 
sprawa, bo na podstawie zeznań świadków, 
Naścia stanęła wczoraj przpd trybunałem 
przysięgłyoh pod zarzutem zbrodni podpale­
nia. Trybunałowi przewodniczy p. radca 
Chyliński, oskarża p. prokurator Oleński, 
broni zaś Naśoię adw. dr. Domiozek.

Trybunał na podstawie werdyktu pp. 
przysięgłych skazał Naścię Zacharko na 3 
lata ciężkiego więzienia.

Zamach sam obójczy i  m o r d e r c z y  
Ubiegłej nocy około godziny 3 zawiadomio­
no telefonicznie inspekcję polioyjną, że w po­
bliżu rogatki Łyczakowskiej znaleziono dwoje 
lndzi, wijących się w boleściach. Natych­
miastowe dochodzenia policyjne wykazały, 
że 2 l- le tn i murarz Franciszek Goreoki spę­
dził wieczór z narzeczoną Franciszką Ga­
domską, 17 lat liczącą sługą, w lesie Krzyw- 
ezyckim, poczern w zamiarze samobójczym 
napił się kwasa azotowego. Górecki usiło­
wał także Gadomską nakłonić do zażycia 
reszty trucizny, a gdy ona się wzbraniała, 
pochwycił ją za ręce i przemocą wlał jej 
kwas w usta.

Dopiero po upływie kilku kwadransów, 
gdy trucizna zaczęła skutkować i bole się 
wzmogły, oboje udali się na rogatkę Łycza­
kowską, zkąd zawezwano telefonicznie pogo­
towie stacyi ratunkowej, które chorych od­
stawiło do szpitala powszeehnego nieuial w 
agonii. Górecki podał jako powód zamachu 
niechęć do życia.

Z a k ł a d  d l a  n i e z a m o ż n y c h  p a n i e  
n e k .  Piszą nam z łąom ny: Z prawdziwą 
pociechą serca przychodzi nam podzielić się 
z czytelnikiem wiadomością świadczącą, że 
nie zbywa nam jeszcze na ludziach goto­
wych do ofiary, ilekroć dobro publiczne te­
go wymaga. Jednym z najpiękniejszych tego 
dowodu jest fakt świeżo dokonany w Łom- 
uie. CHo, obecny właścioiel tego majątku, 
Stanisław hr. Wiśniewski, dowiedziawszy 
się, że były arcybiskup warszawski ksiądz 
Feliński szuka pomieszczenia na zakład wy­
chowawczy dla niezamożnych panienek, pod 
Zarządem Zgromadzenia Rodziny Maryi, za­
ofiarował wspaniałomyślnie na ten cel ob­
szerny budynek z kaplicą i ogrodem, który 
dnia 12 bm. w obecności p. starosty i na- 
cztluika sądu w Turce oddany został w po­
siadanie rzeczonego Zgromadzenia. W kraju 
naszym, nie posiadającym detąd zakładów, 
przystępnych dla dzieci inteligentny eh, a 
niezamożnych rodziców, zakład podobny bę­
dzie bardzo pożądanym.

W M l k n l l n c a e h  obok Tarnopola odbył 
s ię  przed kilku dniami pogrzeb śp. Włady­
sława Sadowskiego, tamtejszego uotaryuaza. 
Na oddanie ostatniej posługi chrześcijańskiej 
zebrało się przeszło dwa tysiące uczestni 
ków, Przybyły reprezentacje z 22 gmin o- 
kolicznyeh i reprezentanci cech i bractw, a 
prawdziwy żal i współczucie były wyrazem, 
że zmarły zostawił po sobie pamięć człowie­
ka zacnego i uczciwego. Będąc na miejscu 
przez 16 lat notaryuszem zdobył swojem 
postępowaniem nieskazitelnem ogólną miłość 
u wszystkich ludzi uczciwych, bo w spra­
wach swego zawodu nigdy nikogo nie 
skrzywdził i niejednokrotnie dobrą, a bezin­
teresowną pomocą przyczynił się do polep­
szeni# bytu swoich klientów, stanowiąc 
chlubę wśród notaryuszów. Wczesna śmierć 
w 49 roku życia zabrała go ku powszech­
nemu żalowi wśród mieszkańców tej oko­
licy.

S t r e j k u j ą  czeladnicy stolarscy w ży­
dowskich warstataoh w Kołomyi. Domagają 
się skrócenia dnia roboczego z 15 godzin 
na 13.

'T a k ż e  S t r e j k .  Handlarze nierogacizną 
i masarze ozerniowiecoy zawiadomili magi­
strat, że tak długo n\e będą korzystali z 
rzeźni miejskiej dla nierogacizny, dopóki 
gmina nie urządzi tego zakładu wedje wy­
mogów nowoozesnych. Skoro jednak w do­
mu ustawą #ie pozwala na urządzenie rze­

źni, przeto od dwóch dni nierogate stworze­
nia w Czerniowoaoh mają wielką rad o ść : 
otrzymują karmę i —  żyią. N a  czas strejku 
masarze czemiowieccy zaopatrzyli się w wę­
dliny, ale magistrat postanowił nie ustąpić 
i zmusić ich do korzystania z obecnej rzeźn'.

P ośw ięcen ie kościoła. W Michale- 
naob, miasteczku rumuńskiem przy samej 
granicy austryaokiej, o pół mili od Seretu, 
licząoem 5000 mieszkańców, między który­
mi wielu jest Polaków, poświęcono dnia 16. 
bm. kościółek katolioki, schludnie i pięknie, 
choć ubogo wymurowany, który przyszedł 
do skutku ofiarnośoią ze składek prywa­
tnych. Katolicy zamieszkali w Michalenaoh 
nie mieli dotyohczas swego kośoioła i nale­
żeli do probostwa aż w Botuszanach. Dla 
wszystkich więc wielką jest radością nowy 
kościółek. Poświęcenia jego wobec lioznie 
zebranych wiernych z miasta i z szerokiej 
okolicy, dokonał proboszcz z Botuszan. Ko­
ściółek sam zbudowany na wzgórku domi- 
Dująoym nad miasteozkiem Miohaleny, z ma- 
teiyału twardego ze sklepieniem w gnśoie 
lekkim renesansowym, z szybami w oknach 
kolorowemi i wieżyczką ponad głównem 
wejściem umieszczoną, do którego schody 
z kamienia murowane opatrzone żelaznemi 
poręozami, choć mały i jeszcze wewnątrz 
ubogo przybrany przedstawia widok bardzo 
sympatyczny.

Z Rzymu. Monsiguor Władysław Za­
leski, obecnie delegat apostolski dla Iudyj 
wschodnich, mianowany zostanie delegatem 
apostolskim w Waszyngtonie, na miejsoe 
msrg. Satollego.

Z akonnice spalone żyw cem . G w ał­
towny pożar wybuchł wśród nooy w starym 
klasztorze Benedyktynek w Banoo, w po­
bliżu Frosinone. Płomienie rozszerzyły się 
z przerażającą szybkością. Z trzydziestu 
znajdujących się w klasztorze zakonnic, czte­
ry zostały spalone żywcem, dwie ciężko ran ­
ne, pozostałe uratowali karabinierowie.

T r a g i c z n y  wypadek zdarzył się pod­
czas ćwiczeń artyleryi w poligonie pod Net- 
tuno niedaleko Rzymu. Wskutek pomyłki 
przy strzelaniu jeden z żołnierzy pilnujących 
tarczy, trafiony został szrapnelem w piersi 
i zabity na miejscu. Ale co dziwniejszs, 
szrapnel uwiązłszy w klatce piersiowej, nie 
eksplodował, wskutek czego nikt trupa r - 
szyć nie chciał, gdyż naraziłby się na nie­
chybną śmierć, gdyby pocisk wybuchnął. 
Nie pozostało wtedy nic innego, jak podło­
żyć pod nieboszczyka nabój dynamitowy 
i zapaliwszy go przy pomocy drutn elektry­
cznego wysadzić w powietrze artylerzystę 
i szrapnel. Oczywiście ciało żołnierza wobeo 
dwóch dynamitowych eksplozyj, rozerwane 
zostałe w kawałki.  Pozbierano resztki uie- 
szozęśliwego i pochowano, ale sam wypadek 
wywołał senzaoyę i surowe śledztwo.

Zskaz procesy! katolick iej. Do cze­
go dochodzi już zaślepienie dzisiejszego r z ą ­
du francuskiego w kwesty ach religijnych, 
dość przytoczyć, że minister oświecenia i wy- 
zn&ń zakazał odbywania procesyj publicznych 
w dzień Bożego Ciała. Także nie wolno 
księżom iść ostentacyjnie z Ncjśw. Sakra­
mentem i surowo zakauo dzwon;ć w czasie 
przechodu. Z tego powodu mieszkańcy mia­
sta Roubair urządzili wspaniałą manifesta- 
oyę. Tysiące ludzi wyruszyły w niedzielę 
rano bez chorągwi, bez obrazów i z odkry- 
temi głowami i w n8jwiększem milczeniu, 
odbywały procesję Bożego Ciała. Policja 
wobeo tej imponującej demonstracji okazała 
się bezsiluą, a anarchiści i socyaliści chcąc 
urządzić przeciwmanifestaoyę, w ostatniej 
chwili odstąpili od zamiaru, bo czuli, że 
tłumy bezkarnie nie pozwoliłyby im naigra- 
wać się z uczuć religijnych.

Z n g l o l o n y  dyrektor p j i l e y l .  Nie­
dawno donosiliśmy, iż niejaki Lerche, Nie­
miec, dyrektor wydziału w policyi peters- 
burgskiej przepadł bez wieśoi i że wśród 
rozmaitych, obiegających stolicę pogłosek o 
tem wydarzeniu, i zamach nihilistyczny nie 
był wykluczony. Obecnie do pism niemiec­
kich donoszą z Petersburga, że Lerchego 
jeszcze nie odnalez^no, mimo poszukiwań 
zarządzonych w oałej Rosyi i rysopisów, 
wysłanych do wszystkich urzędów policyj­
nych za granicą Pewnego jednak wieczora, 
na kilka dni przed tem zagadkowem zni­
knięciem, widziano Lerchego na Newskim 
Prospekcie w towarzystwie bardzo pięknej, 
wykwintnie odzianej kobiety. Stąd urosła 
opowieść, iż owa kobieta, śoiągnęła policy- 

do swej wilfi za miastem i że tam zo­
stał on przez spiekowych zamordowany. Li­
czne aresztowania, dokonywane w Peters­
burgu po śmieroi carą Aleksandra I I I ,  były 
— jak wiadomo — przeważnie dziełem za­
ginionego dyrektora i jemu też przypisać 
należy tłumne wysyłki do Syberyi be* s ą ­
du, w drodze administracyjnej tylko. Wiele 
jeduak osób. znających słabostki Lerchego i 
jego pociąg do płci pięknej, są przekonane, 
iż go nie zabito, ale że z jakąś kobietą 
uciekł wprost z Petersburga. W każdym 
razie zagadka dotąd nierozwiązana.

Katastrofa kolejow a. Z Nimburgu te ­
legrafują pod d. 22. bm. Pociąg, który dziś 
rano wyszedł z Jiczyna, wioząc do Pragi 
300 podróżnych, chcących zwiedzić wysta­
wę etnograficzną, zetknął się w pobliżu Nim­
burgu z lokomotywą. Cztery wagony wysko­
czyły z szyn. Jeden mężczyzna i jedne ko­
bieta lekko zranieni.

K o b i e t y  b a e h a ł t e r k l .  Ministerstwo 
spraw wewnętrznych pozwoliło w zasadzie 
przypuszczać kobiety, posiadające odpowiedni 
stopień wykształcenia i chcące zajmować po- 
Bady przy kasach oszczędności, zaliezkowyoh 
itp. instytuoyach, do składania egzaminu 
państwowego z rachunkowości przed istnie- 
jącą przy namiestnictwie komisyą egzami- 
naoyjną. Już na podstawie tego nowego 
przepisu dopuszczone zostały do rzeczonego 
egzaminu p a n n y : Wanda Michałowska pr»- 
ktykantka kasy oszczędnośoi w Kołomyi i 
Janina Sylwestrów na praktykantka towa­
rzystwa zaliczkowego.

Obrazek z Krakowa. Korespondent do 
K uryera Warszawskiego p isz e : Niezmier­
nie ważna zmiana ustawy budowlauej dla 
miasta oraz rygoru sanitarnego oczekują 
szczęśliwszych czasów ; na teraz jedpak mie­
szkańcom Krakowa ta pozostaje pooiecha, iż 
gdyby przyszła komuś ochota zażądać pra­
wdziwej czystośoi i porządku po domaoh, to 
należałoby połowę tych domów zburzyć \s- 
dną czwartą rekonstruować przez kilka i-.e- 
sięcy, a właścicieli reszty zamknąć aż do 
ozasu przymusowego uporządkowaaia. T*n 
raiykaluy środek dlatego jest niezbędny, l i

należą oni d» ojców miazta lab ich kolig 
cyj, nietykalnych przez irzędy gminni 
przepisy na papi rze istniejące dla w s f  
stkieb, leoz nigdy nie stosiwana da oa' 
pp. radnych i pod ich opieką pozostąjący 
innych właścicieli domów. Nietylko don 
prywatne, nawet hotele znaleźć można 
Krakowie, w których powietrze bywa zab* 
jające. O rewizyaoh sanitarnych jaszoze 
nie doszedł słnch z Europy.

T ow arzystw o p o litech n iczn e  odm
dzie we czwartek 27 bm. naukową wyoieo 
kę do Dublan, oelem zwidzenia eksploatao 
torfu. P unkt zborny przy browarze Kisieli 
ostatnia stacya tramwaju na Żółkiewskiei) 
pomiędzy 3 a  4 popołudniu. Podwody zl 
mawiać należy w Towarzystwie po ccnł 
50  ot od esoby do wtorku wieczorem.

W s z k o l e  d l a  s ł u g  we L w o w u ,  of 
będzie się zakończenie roku w niedzielę ( 
23 b. m. o godzinie 4 po połndniu (żtńsk 
szkoła Staszica, naprzeoiw teatru letniego

P r o t o k ó ł  p o d a w o z y  dyrekcji nieb 
kolei państwowych we Lwowie otwarty jeł 
dla stron od godz. wpół do 9 rano do 1 
po południu w powszednie, a od godz. 1 
do 11 w niedziele i święta.

K onkursy. W urzędowej Gazecie Lt) 
rozpisano konkurs na posadę lekarza kolej! 
wego w Tarnopolu z terminem wniesieni 
podań do 6 lipoa.

Konkurs na posadę nauozycielki młod 
szej do nauki robót ręcznych w szkole żeń 
skiej im. Jadwigi we Lwowie z roczną pład 
800 zł. i 10 proc. na mieszkanie, rozpisani 
został z terminem do 15 lipoa.

K o n k u r s  na posadę asystenta przy ka 
tedrze geometryi wykreślnej na politeohnid 
lwowskiej z płaoą 600 zł. rocznie ogłaiz* 
rektorat politeohmki. Termin wnoizenia po 
dań upływa 10 lipoa.

Sztuki piękne.
Z t e a t r u .  Przyszłotygodniowy reper 

tu ar naszej sceny zapowiada się niezwykli 
interesującym, ze względu na zztuki i wy 
stępy Heleny Modrzejewskiej. I  t a k :  w< 
wtorek odegra znakomita artystka rolę M» 
gdaleny w dramaoie Sudermana p, t . : „Gnia 
zdo rodzinne, w czwartek wznowioną będzii 
piękna komedya Sardou p. t. „Nasi naj 
serdeczniejsi44 (pp. Modrzejewska, Żelazow 
ski, Hierowski, Chmieliński, Ruszkowski, 
Gasiński i t. d.), w sobotę daną będzi* 
tragedya Szekspira p. t. „Makbet", w nie­
dzielę wieczór „Trzeoh króli*, wielce za­
bawna i wesoła komedya Szekspira, w któ­
rej pani Modrzejewska po raz pierwszj 
odegra rolę Violi. Ze względu na kończąc* 
się gcścinę wielkiej artystki,  oraz na Bztnkii 
które po jej wyjeździe jnż nie będą grane, 
teatr niewątpliwie zawsze będzie przepełnio­
ny. Jesteśmy pewni, że pani Helena wy­
wiezie ze Lwowa jak  najmilsze wspomnie­
nia ogólnej sympatyi i uznania, na co nie­
pospolitym talentem, pracą i szlachetnością 
charakteru w oałej pełni zasłużyła.

K e p e r t o a r  teatralny. Dziś w niedzie­
lę popołnduiu w teatrze zimowym „Podróż 
na okcło ziemi* widowisko zoenioins w 14 
obrazach Verne’go. Wieczór w teatrze zimo­
wym „Odetta" dramat w 4 aktaoh W. Sar­
dou. Piąty gośoinny występ p. Modrzejewskiej.

* N a  doroczny m  popisie szkoły mu­
zycznej p. Klaudyi Markiewieżowej, który 
odbył się d. 21 bm „ wyszczególniły zię n* 
kursie I. panny: Wenzlówne, Bchleiohrówna, 
Szeparowiczówna, Bzlasitzówna, Wodzińska, 
Frenklówna i bracia Staohiewicse, z któ­
rych szczególnie młodszy zasłnguje na uzna­
nie za poprawną i czystą grę ; z kursu zaś 
II .  na wzmiankę zasługują panny: Filipó- 
wna, Mischlówna, Mayerówna, Bentkowska, 
Judemówna, Marków na, Bykówna i pp. Sza- 
?ul i Mark. Na kursie III. wyszczególniły 
się grą niemal koncertową panny Zabłudow­
ska i Markiewiczówna, które talentem i pracą 
przewyższyły oałą szkołę. Po odbytem popi­
sie wdzięczne uczennice zarzuciły sw ą prze­
łożoną kwiatami, witńoem z szarfami i od- 
powiedniemi napisami, jak  również cennymi 
upominkiem. N a popisie zebrana była bar­
dzo liczna publiczność.

Wyścigi krakowskiego klubu jazdy pandi
Kraków d. 22 czerwca.

. (Telegramy Got. Nar.)

Wozoraj —  w  przerwie między pier­
wszym a drugim dniem międzynarodowych 
wyścigów krakowskiofi —  odbyły się wy­
ścigi krakowskiego klubu jazdj panów. — 
Przebieg był następpjąoy:

Bieg pierwszy otwarcia. Nagroda 1000  
koron dla koni urodzonych w Galioyi, Kró­
lestwie Polskiem i Rosyi. Meta 2000 mtr 
Pierwsza „Aldona44 rotm. Brzozowikiego 
druga „Norma* uadp. Bzowskiego, trzecil 
„Etwirka* p. Schindlera. Trzy konie bie­
gały. Totalizator 1 4 : 5 .

Bieg drugi. Nagroda honorowa 120t 
koron, dla koni urodzonych na kontynenoii 
z wyjątkiem francuskich. Meta 2400 mtr 
Pierwszy „Puohner" p. Soazighino, drugi 
„Blasius" rotm. HofTmi.nua, trzeci „Mephi- 
sto" nadp. Redlą. Cztery konie biegały 
Tot. 7 : 4.

Bieg trzeci. Nagroda honorowa hr. Sizzo- 
Noris i 1500 koron, dla koui urodiouyob 
na kontynenoia z wyjątkiem franouskloh. 
Meta 4000 mtr. Pierwszy „Damon" p. Sca- 
zlghino, druga „Oombinatlon44 hr. J  Kozie- 
brodzkiego. Dwa konie biegały. Tot. 6 : 5.

Bieg ozwarty, sprzodażny. z płotami. 
Nagroda honorowa 2 p, ułanów i 1000 ko­
ron, dla koni urodzonych na kontynencie, 
z wyjątkiem franouikioh. Meta 2800 metr. 
Pierwszy „Primrose II* bar. Pletzgera, dru­
gi „Matador* bar. Decken, trzecia „Oara- 
oallą* nadp. Proikówetza. Trzy konie bie­
gały. Tot. 8 : 5 .

Bieg piąty, śteeple-chase  koni wierzcho­
wy oh. Nagroda honorowa J p. ułanów i 
1,Q00 koron, dla koni urodzonyoh 'w Galię 
eyi. Meta 3200 m. Pierwszą „Aldona14 rotm. 
Brzozowskiego, druga „Dido* hr. Koziebrodz- 
kiego, trzebi „Komtur4* rotm. Kaweckiego. 
Trzy konie biegały. Tot. 8 :  5.

Bieg szósty, sprzedażny. Nagroda 1()O0 
koron, dla koni urodzonyoh na kontynencie, 
z wyjątkiem franouikioh. Meta 1600 m.



Pierwszy „Antipirin" hr. J. Baworowskie 
ge, drugi „So-and-So“ stad. Angern, trzeci 
,GIiadiator“ , rotmistrza ELffuiana. Ośm 
koni biegało. Tot. 9 1 : 5 .

W  końcu odbył się jeszcze bieg koni 
włościańskich, przy którym nawet totaliza­
tor funkcyonował i płaoił 15 5. Biegało 
6 koni.

Ostatnie wiadomo*?'
P a r y s k i  k o r e s p o n d e n t  Nowej Pressy 

t e l e g r a f u j e :  W  k o ła ch  m a ją c y c h  s to ­
s u n k i  z  d y p lo m a c y ą  i  ś w ia te m  f inan  
so w y m , p o ja w i ła  s ię  s z c z e g ó ln a  p o g ło ­
s k a ,  z a  k t ó r ą  a n i  j a  n ie  rączą ,  a n i  te n ,  
k t ó r y  m i z a k o m u n ik o w a ł .  M ianow ic ie ,  
i e  p r z y m i e r z e  f r a n o n z k o - ro s y js k ie  jn ż  
zo s ta ło  s fo rm u ło w a n e  i do 14 d n i  og ło ­
s z o n e  b ę d z ie .  J e ś l i  t a  p o g ło sk a  n ie  
p r a w d z iw a ,  to  n a  k a ż d y  s p o s ó b  p a n u ­
ją ce g o  t u t a j , d u o h a  i n a d z i e j e  c h a r a k ­
te ry z u je .

A m b a s a d o r o w i e  a n g ie l s k i ,  f r a n c u ­
s k i  i  r o s y j s k i  z a ż ą d a l i  od  P o r t y  j a ­
śn ie j s z e g o  s f o r m u ło w a n ia  j e j  odpo 
w ie d z i .

no bezw łocznia  dpfin :tyw nego m in i s t r a '  N a  w n io s e k  r e f e r e n ta  u c h w a lo n o  
w osobie p. B oehm a,  usi łu je  uspraw ie-  J w oielió  8  r a n g ą  n a u o z y o ie l i  sz k ó ł  śre- 
dliw ić N em  jr. Presse tern...  że kiero- d n ic h  d o  d o d a tk ó w  s u s t e n t a c y jn y c h  a 
w nik iem  n ie  m ożna  by ło  p. B. zam iano  'd a l e j  u c h w a lo n o  zw o ła ć  a n k i e t ą  d la  
wać, należy  on bowiem pod w zględem  s p r a w y  o b o w ią z k o w e g o  u b e z p ie c z a t i a  
ra n g i  do m łodszych  r  dców sekcyjnych , | n a  s ta .o śc  u r z ą d n ik ó w  p r y w a t n y c h  i 
w g ab in ec ie  chc iano  zsś  go mieć, jako j d l a  s p r a w y  p o p r a w ie n ia  m a te r y a l n y c b
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nadzw yczaj dobrze  ob ezn an eg o  z re fo rm ą 
podatkową.

O p iśm ie  odręcznem  cesa rza  do Ple- 
nera ,  uw aln ia jącem  go z m in is te rs tw a ,  
pow iada  Neue fr . Presse ty lko tyle ,  że 
jest ró w nobrzm iącem  z tak im i p ism am i 
do Madejskiego i W u r m b r a n d a .  Z as t rze ­
żenie cesa rsk ie  w p iśm ie  do m ark .  Bac-  
q u e h e m a ,  sk o rzys tan ia  w  przyszłości 
z jego  usług, t łum aczy  N. fr. Presre z a ­
m iarem  zam ia n o w an ia  go w niedalek ie j  
przyszłości n a m ie s tn ik ie m  S ty ry i .

I

D E L E 6 A C Y E .
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

W i e d e ń  d .  22  cze rw ca .
K o m is y a  b u d ż e to w a  d e ie g a c y i  an -  

s t r y a o k ie j  z a k o ń c z y ła  w czo ra j  s w e  p r a -  
oe p ra y ją o ie m  bez  z m ia n y  k r e d y tn  o 
k n p a o y jn e g o  i u s t a w y  f inansow ej.

W i e d e ń  d. 22. cze rw ca .
D zis ia j  p r z e d p o łu d n ie m  o d b y ło  s ią  

d r u g i e  p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  d e ie g a c y i  
a u a t r y a o k ie j .  R e f e r e n t  D n m b a  ro zp o -  
o s ą ł  o g ó ln ą  d y s k n s y ą  n a d  b u d ż e te m  
m in i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  
w s k a z u ją c ,  że  o ś w ia d c z e n ia  m in i s t r a  
h r .  G o łu c h o w s k ie g o ,  z ło ż o n e  w  k o m i-  
■yi b u d ż e to w e j ,  t w o r z ą  b a r d z ie j  szoze-  
g ó ło w y  k o m e n t a r z  do z a p e w n ie ń  w d u -  
o h u  p o k o jo w y m ,  k tó r e  z a w ie r a ł a  w  s o ­
b ie  m o w a  t r o n o w a ,  a  k tó r e  w  t a k  w y ­
so k im  s to p n iu  z a d o w o l i ły  d e le g a c y ą .

T e  p o k o jo w e  z a p e w n ie n ia  z n a la z ły  
W o s ta tn ic h  d n ia c h  p o tę ż n e  echo  i zo ­
s t a ją  w  śc is ły m  z w ią z k u  z o w ą  m e w ą ,  
pełną p o k o jo w e g o  d u ch a ,  k t ó r ą  do s to j­
n y s p r z y m ie r z e n ie c  n a s z e g o  c e s a rz a  
r z u c i ł  w  ś w ia t  o d  w y b rz e ż y  K a n a łu  
P ó łn o o n eg o .  S tw o r z e n ie  t a k  w sp an ia łe -  

d z ie ła  p o k o ju  dow odzi,  że  p a ń s tw a  
i  n a r o d y  obec n ie  o z u p e łn ie  in n y c h  
m y ś l ą  w a lk a c h  oko ło  o p a n o w a n ia  ś w ia ­
ta : że w s p ó łz a w o d n ic z ą  ze s o b ą  n a  p o ­
lu ek o n o m icz n em .  W  w y s o k im  p rze to  
s to p n iu  j e s t  to  rz e c z ą  g o d n ą  u z n a n ia ,  
że m in i s t e r  s p r a w  z a g ra n io z n y o h  z a ­
mierzył d a ć  s i ln y  im p u ls  n a s z e m u  o b r o ­
towi h a n d lo w e m u .  M ów ca za lec i ł  p r z y ­
j ę c i e  b u d ż e tu .

Sytuaeya  
sprawy parlamentarne.

(Telegr. „Gaz. Nar.“)

Koło polskie.
W i e d e ń  d. 22. cz e rw ca .  

W czora j  o d b y ło  s ią  p o s ie d z e n ie  K o ­
ła p o l s k i e g o , n a  k tó r e m  p rz e d e w sz y -  
s tk ie m  prez .  Z a le s k i  z a w ia d o m ił  c z ło n ­
ków , że  b. p r e z y d e n t  m in i s t r ó w  W in -  
d i s c h g r a e t z  i b. m in i s te r  S c h o e n b o rn  
p ro s i l i  go  o w y ra ż e n ie  K o łu  p o d z ię k o ­
w a n ia  za j e g o  pom oo i poparo ie  w  oza 
s ie  ioh  u rz ę d o w a n ia .

P .  R u to w s k i  s k a r ż y ł  s ię  n a  n i e p r a ­
w d z iw e  p r z e d s t a w ie n ia  w  p o ls k ic h  
d z i e n n ik a c h  p r z e b ie g u  o s ta tn ie g o  po 
s ie d z e n ia  K oła p o lsk ieg o ,  u a  co p r e z y ­
d e n t  Z a le sk i  w y r a z i ł  u b o le w a n ie ,  ż e  o 
p o u f n y c h  p o s ie d z e n ia c h  K o ła  p i s m a  o 
t r z y m u j ą  fa łsz y w e  in f o rm a c y e .

P o s ta n o w io n o  w ięc  z n ie ść  p o u fn o ść  
t y c h ż e  p o s ie d z e ń ,  a b y  u m o ż l iw ić  p. R u -  
to w s k ie m u  ro z e s ła n ie  s p r o s to w a ń .

S k o n s ta to w a n o  w re sz c ie ,  że  k o m e n  
t a r z  z a m ie s z c z o n y  w  w ie d e ń s k io h  dz ien -  
n ik a o h  d o  o s ta tn ie g o  k o m u n ik a tu  K o  
ła  p o lsk ie g o  n ie  p o c h o d z i ł  o d  po s łó w  
po lsk ioh .

„ . C  -
s to s u n k ó w  s łu ż b y  k o le jo w e j .

M in i s te r  B oehm  - B a w e r k  ż y c z l iw ie  
w y ra ż a ł  się o w n io sk u  r e f e r e n t a  co do 
p rz y z n a n ia  n au o zyo ie lom  8  r a n g i  d o d a  
tk ó w  i  o św ia d c z y ł  d a le j ,  że  u r z ę d n ic y  
b ę d ą  m o g l i  o t r z y m a ć  s w o je  d o d a tk i  
w  ra ta c h ,  a  to  d w ie  p ie rw s z e  r a t y  1. 
l ipca ,  t r z e c ią  r a t ę  p o  u o h w a le n iu  defi- 
n i t y w n e m  b u d ż e tu ,  a  c z w a r t ą  r a t ę  1 
p a ź d z ie r n ik a .

Lewica a nowy gabinet.
(Koresp. Gat. Nar.)

W iedeń d. 21. ozerwca.
(Korespond. „Gar. Nar.“)

Lewic.i, k tóra  n ie  chc ia ła  popierać r zą ­
d u  koalicyjnego z p. P len e re m ,  o św ia d ­
cza obecnie  gotowość pop ie ran ia  nowego 
rządu  w  za ła tw ien iu  sp raw  bieżących. 
A le bo też n iek tó re  okoliczności tow a­
rzyszące nom inacy i g ab in e tu  u rzędn i­
czego, s t ra sz n ie  przygnęb ia jąco  podzia­
ła ły  n a  lewicę.

Nem. fr. Presse dopiero w 24 podziu 
po nom inacy i *?cn  •Uę je  jak  na jm n ie j  
szkodliw ie d la  swej pa r ty i  wytłum aczyć. 
„ W  p a r la m e n c ie  —  pow iada  ona — u- 
trzym uje  się p rzekonac ie ,  że hr.  Kiel-  
m a n se g g ,  który  zos ta ł m ianow any  m in i ­
s t rem  sp raw  w e w n ę t rz n y c h  i p. Boehm , 
m ia n o w a n y  m in is trem  skarbu, (przezco 
za m k n ię tą  zos ta ła  furtka  do fotelu mini- 
a t ry a ln eg o  p. P l e n e r o w i ; ( przyp . red. 
O. N .)  d la  tego zostali zam ianow ani m i­
n is t ra m i a n ie  tylko k ierow nikam i,  że 
m a ją  należeć  i do p rzysz łego , s ta łego  
m in is te rs tw a .  Możności a naw e t  p raw d o ­
podob ieństw u ,  że obaj ci m inistrowie 
pędą  cz łonkam i i przyszłego rządu , n ie  
da  sig zaprzeczyć. Z drugiej atoli s trony  
Jiależy zwrócić uw agę n a  to, że n ie w ą tp l i ­
w ie było zam iarem  cesarza n ie  krępować 
przysz łego  p rezesa  m in is trów  tem, aby 
n iek tó re  osobistości bez w zględu n a  dane  
Okoliczności m us ia ł  do gab ine tu  powołać, 

P z iw o ą  okoliczność, d la  lewicy ko ­
ps} sU(it> t łu m ac z j  ć się n ie  dającą, że 
g d y  dla wszystkich fachowych m in i­
s te rs tw  ustanowiono tylko kierowników, 
to  d la  jednego  dz ia ła  skarbowego, któ 
rego  tekę dzierży ł p. P lene r ,  ustanowio-

Zjednoczona lewica.
W i e d e ń  d. 22. cz e rw ca .  

N a  w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu  z je d n o  
ozonej l e w ic y  p o s ta n o w io n o  n ie  c z y ­
n ić  n o w e m u  g a b i n e t o w i  ż a d n y c h  t r u ­
d n o śc i  w  p r z e p r o w a d z e n iu  s p r a w  p a r ­
l a m e n t a r n y c h .

Izba posłów.
W i e d e ń  d. 22. cz e rw ca .

N a  w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu  I z b y  
p o s łó w  m i n i s t e r  s k a rb u  p r z e d ło ż y ł  p r o ­
j e k t  j e d n o m ie s ię c z n e g o  p r o w i z o r y n m  
b u d ż e to w e g o  n a  lip iec .

D ep . L a g i n i j a  i n t e r p e lu j e  w  s p r a ­
w ie  u tw o rz e n ia  g im n a z y u m  p a ń s t w o w e ­
g o  z k r o a c k im  ję z y k ie m  w y k ła d o w y m ,  
o ra z  z o b o w ią z k o w ą  n a u k ą  j ę z y k a  w ło ­
sk ie g o  i n ie m ie ck ie g o .

Z  ko le i  to c z y ła  s ię  w  d a l s z y m  oią- 
g n  d y s k n s y ą  n a d  r e f o r m ą  p o d a tk o w ą .

D ep .  K a iz l  o św ia d c z a  w  im ien in  
m JocDozechów, że  ze  w z g lą d u  n a  w ia ­
r y g o d n e  z a p e w n ie n ie ,  iż p r o je k t  r e f o r ­
m y  p o d a tk o w e j  b ę d z ie  n a  n i e o g r a n i ­
c z o n y  cz as  o d ro c z o n y ,  o - a z  że z a c h o ­
w a n ą  b ę d z ie  p o dczas  d y s k u s y i  b u d ż e ­
to w e j  sw obi 'a  s łow a — s t r o n n io tw o  
j e g o  p o s ta n o w iło  z a n ie o h ać  d o ty c h c z a ­
sow ego  o p o r r  p rz e c iw  r e fo rm ie  p o d a t ­
k ow ej .

f' 1 u c h w a l i ła  §§. 2 7 7 — 285 w b r z m i e ­
n ia  projekfcowanem  p rz e z  re fe re n ta .

Z a ła tw io n e  s ą  z a te m  w sz y s tk ie  sześć  
r o z d z ia łó w  p r o je k tu  n s t a w y  p o d a t k o ­
w ej,  a  p o zo s ta je  ty lk o  u s t a w a  w p ro  
w a d c z a  w ra z  z p la n e m  f in an so w y m .

W  koń o u  to c z y ły  s ię  o b r a d y  nad  
p r o je k t e m  r z ą d o w y m  o z a o i ą g n i ą n e  po-  
ży o z k i  k ra jo w e j  w  kw ooie  24 m il ionów  
k o ro n  p rze z  z a r z ą d  B o ś n i i  i H e r c e g o ­
w iny .

W  im ien iu  r z ą d u  b ra ł  u d z ia ł  w  o b -  
r ad a o h  k ie ro w n ik  m in i s t e r s t w a  h a n d ln
<Vittek.

Komisya budżetowa i prowizoryum
budżetu na lipiec.

W i e d e ń  d. 22. czerw ca .
K o m is y a  b u d ż e to w a  o d b y ła  w czo ra j  

p o s iedzen ie ,  n a  k tó r e m  p rz e d s ta w ił  się 
c z ło n k o m  k o m i s j i  m in i s t e r  K ie lm a u -  
segg .

K o m is y a  p r z y ję ła  p r o w iz o r y u  bu­
d że to w e  n a  m ie s ią c  l ip iec  bez  d y ­
sk u sy i .

P .  S te in w e n d e r  r e fe ro w a ł  dale j  o 
rozdz ia le :  Z a r z ą d  k a s  p a ń s tw o w y c h  i
s p ra w ę  reg u la o y i  p ła cy  u rz ę d n ik ó w .

Konserwatyści.
Wri c d e ń  d. 22. ozerw ca .  

K lu b  k o n s e r w a t y s tó w  o d b y ł  w c z o ­
r a j  p o s iedzen ie ,  n a  k tó r e m  z a w o to w e  
no  p o d z ię k o w a n ie  h r .  I lo h e n w a r to w i .

P .  V o s n ja  d z ię k o w a ł  H o h e n w a r t o -  
w i za  j e g o  in te r w e n c y ę  w  k w e s t j i  cy-  
le jsk ie j.

W  k o ń c n  p o s ta n o w io n o  p o p ie ra ć  
r z ą d  w  o g ó ln y m  in te r e s ie  p a ń s tw a .

Młodoozesi.
W i e d e ń  d. 22  czerw ca . 

K lu b  m ło d o o z e c h ó w  r o z e s ła ł  k o m u ­
n ik a t ,  w  k tó r y m  oświadcza, i ż  p o z o ­
s ta je  p rzy  z a s a d a c h  p r z y j ę t y c h  n a  m ee-  
t i n g u  w  N im b u r g  23  l ip c a  1894, i  że 
r o z b ic ie  k o a l icy i  n ie  p r z y c z y n i ło  s ię  
do  s p e łn i e n i a  ż a d n e g o  z w a r u n k ó w  po 
s t a w io n y o h  n a  k o n g r e s ie  ta k ,  a b y  z p o ­
w o d u  tego  ro zb ic ia  m ło d o c z e s i  m o g l i  
z m ie n ić  s w o je  p o l i t y c z n e  s t a n o w is k o .  
W obec  t e g o  m u s i  b y ć  bez  w łóczn ie  
z w o ła n a  k o n f e r e n c j a  p r z e w o d n ic z ą c y c h  
k ln b ó w  p a r l a m e n t a r n y c h  d l a  p o w z ię o ia  
uchw & ły  co do  z a ła tw ie n ia  p r o c e d u r y  
c y w i ln e j .

fu n tó w ,  p o n ie w a ż  z a p a s y  a m u n io y i  a 
zw łaszcza  p r o c h u  o k a z a ł y  s ię  niedo­
s ta te czn e .

L o n d y n  d  22. ozerw ca .
Z  T a n g e r u  d o n o sz ą  : L n d n o ś ó  m a ­

r o k a ń s k a  j e s t  wic-lce w z b u rz o n a  z p o ­
w o d u ,  że  p e w n e  p le m io n a  c ią g le  się 
b u n t u j ą ,  a  s u ł t a n  p o s k r o m ić  i c h  n ie  
zdoła. J e s z c z e  w  m a rc u  w y p ra w io n o  
wojsko d la  od s ie cz y  m ia s ta  M a ra k esz u ,  
a d o tą d  n ie  m a  ż a d n y c h  o n ie m  w ia ­
domości.

Dział ekonomiczny.
—  Z m ż k a  n a  g i e ł d z i e  z b o ż n a  ej.  

W  p rz y s z ły m  j u ż  t y g o d n iu  rozp o o z n ą  
się n a  W ęo-rzeeh ż n iw a  z  b a r d z o  p o ­
m y ś ln y m i  w id o k a m i co do zb io rów . 
Z ia rn o  te ż  w ogó le  ze  w z g lę d u ,  że  m a j 
i cze rw iec  b y ł y  p o g o d n e ,  p r z e d s ta w ia  
się pe łn e  i m ięs is te ,  a k łosów  p u s ty c h  
n ie  m a ; te j  t e ż  oko licznośc i  z a w d z ię ­
czać  n a le ż y ,  iż  m ię d z y n a r o d o w e  z b o ­
ż o w e  t a rg o w is k o  o b n iż a  o e n y  ty c h  p r o ­
d u k tó w .  T o  sa m o  d z ie je  się  i n a  r y n ­
k a c h  a m e r y k a ń s k i c h ,  k tó ry o b  n i e d a w n a  
d ą ż n o ść  z w y ż k o w a  s ł a b n ie  co ra z  b a r ­
dziej.  W id o c z n ie  r o z s ie w a n e  z  p o c z ą tk u  
w ieści o s p o d z ie w a n y c h  ta m  w ie lk ioh  
n ieu ro d z a ja ch ,  b y ły  w p ro s t  p rze sad z o n e .  
A le  w id o cz n ie  p o s tę p y  w  zn iżc e  cznć  
się d a ją  d o tą d  d o p ie ro  n a  a u s t ry a c k io h  
ta rg a c h ,  te m b a rd z ie j ,  ż e  p rócz  n a d z ie i  
p o m y ś ln y o h  zb io rów , w szędz ie  są  j e ­
szcze  w  p a ń s tw ie  z a p a s y  z b o ż a  z z e ­
s z łe g o  ro k u ,  co k o n ie c z n ie  w p ły n ą ć  
m us i n a  u m ia r k o w a n ie  ce n  i w e w n ą t r z  
i  p rz y  z b y c ie  w y w o z o w y m .

Prayjeohali do Lwowa
dnia 22. czerwca.

Hotel Zortn. A. Agopsowicz z Trofa- 
nówki, .1. Jabłonowski z Zagwoźdźca, A 
Mysłowski z Zubrzca, K. Rieger z Tarno­
pola, E br. Falis z Wiednia.

S t a n  p o w i e t r z a  W ubiegłej dobie mie­
liśmy pogodę.

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowany do pozio­

ma morzB był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 7 7 1 0  mm

Prognoza na dobę dnia 23 czerwca br. 
(od póhiooy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku przeważnie wschodni o ś ro^ ie j  
prędkoflei około 4 0 m/sek.

Średnia temperatura doby około 20*0°C,
’ o lekko zachm urzone — a

w*Brlędna w ilg o tn o ść  powietrza będzie około 
6 0 % .

Opad, stan nieba zmienny, chwilowy 
deszcz.

D z i ś  dnia 2 3  czerwca: Zenona B , —  
Warftołomeja.

W & d o u ł i & H a .
■Ze rubryk;

0 ; ' , e l . e g " r a . x X L 3 7 " „

W i e d e ń  d. 22. c z e rw c a .  
P r e z y d e n t  ko le i p a ń s tw o w y o h  B i ­

l i ń s k i  w  to w a r z y s tw ie  ra d o y  K n ia z io -  
łu o k ie g o  w y je c h a ł  w c z o ra j  do  L o n d y n u  
n a  m ię d z y n a ro d o w y  k o n g r e s  k o le jo w y .

B e r l i n  d. 2 2  o ze rw c a .  
W y ja z d  k o m is y i ,  k t ó r a  z  p o le c e n ia  

n ie m ie c k ie g o  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  i h a n d l n ,  t e m i  d n i a m i  m ia ­
ła  w y je c h a ć  do A n s t r y i  d la  z a p o z n a n i a  
s ię  z t a m t e j s z e m  u s t a w o d a w s t w e m  rę -  
k o d z 'e ln ic z e m  i j e g o  s k u t k a m i ,  o p ó ź n i ł  
s ię  t r o c h ę  z p o w o d u ,  ż e  j e s z c z e  s i ę  o- 
k a z a ły  p o t r z e b n e m i  p e r t r a k t a c y e  z in -  
n o m i  m in i s t e r s t w a m i .

O d  p a ź d z i e r n ik a  do  1 k w i e t n i a  o- 
t w a r t o  w  P r u s i e c h  d w a n a ś c i e  k o l e i  lo ­
k a ln y c h .

K i e l  d. 22. cze rw ca .
N a w o z o ra j s z y m  w ie l k im  b a n k ie c ie  

w I l a l t e n a u  w y p o w ie d z i a ł  c e s a rz  W i l ­
h e lm  s w o im  z w y c z a j e m  w ie lk ą  m o w ę  
' w n ió s ł  t o a s t  n a  u t r z y m a n i e  p o k o ju  i 
cześć  w s z y s tk io h  z a p r z y j a ź n i o n y c h  m o ­
c a r s tw .

l l o l t e n a n  22. czerw ca.
U ro c zy s to ść  w m u r o w a n ia  o s ta tn ie g o  

k a m i e n i a  o d b y ł a  s ię  śc iś le  w ed le  p ro -  ( 
g i a m u .  K a n a ł  n a z w a n o  k a n a ł e m  
r z a  W i lh e lm a  c e le m  u c z c z e n i a  pam ięc i  
W i lh e lm a  I .

R z y m  d. 22. cz e rw ca .
R z ą d  i  w ięk szo ść  z d e c y d o w a n e  są  

n ie  o d ra c z a ć  p a r l a m e n t u  p r z e d  za ła  
tw ien>em b u d ż e tu  i  p r z e d ło ż e ó  f in an  
so w y o h .  O d n o ś n a  k o m is y a  I z b y  p o s łó w  
je  ze ze p rz e d  u p ły w e m  c z e rw c a  z łoży  
s w o je  s p ra w o z d a n ie .

L o n d y n  d. 22. czerw oa. 
Times d o u o s i  z K a i m :  C h e d y w ,  p o ­

r ó ż n io n y  z e  w s z y s tk im i  p r a w ie  ozłon- 
k am i sw o je j  r o d z in y  i  n i e p o p u la r n y  n  

lu d u ,  za m y ś la  u d a ć  s i ę  do  K o n s t a n t y ­
n o p o la  o p o p a r c ie  ze  s t r o n y  s u ł t a n a .  
T u ta j  j e d n a k  są d z ą ,  że  je ś l i  c h e d y w  
u da  się  do  K o n s ta n ty n o p o la ,  to  z  in -  
nyo li  ca łk ie m  pow o d ó w ,  a b y  sz u k a ć  o- 
parc ia  p r z e c iw  n a d u ż y c io m  A n g l ik ó w .

f ---

W i a d o w ^ c - i  g i ę t e ' - # * .

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz  pr .  n a  k l in ice  prof. F o u rn ie ra  

w P a ry żu  i L a s s a r a  w B erl in ie  
o r d y n u j ©  od 11— 12 1 od 3— 

n i.  C h o r ą ic z y % n y  16 .

Medal srebrny w ystiw y krajowej 1894

„:a wzorowe urządzenie Zamin wofloiecniciep“.

Zakład Wodoleczniczy
w  M a r jó w c e

p o d  L w o w e m  (poczta Lwów)
Od 20  złr. tygodniowo z a  w s z y s t k o .

Lekarz kierujący:

Dr- W aleryan Serbeńsfoi
Bliższych informaeyj udziela 

Zarząd  Zakładu wodoleczniczego 
w  M a r j ó w c e  (poczta Lwów).

Dr. ANDRZEJ LORENTSKI
ordynuje od 4. czerwca jak lat ubiegłych  

w  K r y n i c y .

ch orób skórnych i w en eryczn ych  
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka p lac  B ern a rd y ń sk i I. Ib I .  p ię tro .

Ordynuje od 11— la  i od 3—5.

L w ów , dnia 22. czerwca 1895. 
A kaye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k. Z zl’— do 224-—. Kolej Lwow.- j 
Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 326-— do S291—, > 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440'— do 
450 — . Banku kredyt, gafie, po 200 zł. w. a. 
210 — do — Akeye garbarni Kzeszowskiej po 
lt'0 zł. 200-— do 203‘ —.

L isty  za sta w n e  na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5oj. los. w 40 lat. —•— do —■•—. 5%  z 10°/
prem. 110 30 do 111'—. 4*/,% los. w 50 lat. 
100*00 do 101 30. Banku krajowego 4 '/,%  los. w 
51 lat. 10]*20 do 101*90. Banku krajowego 4%i_,. — rn i -* j -  "o m  • •

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

los. w 57 lat. 98*— do 98*70. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. emigya) 98*50 do 99 20. 4%  los 
w 41'A lat. 98*— do 98*70. 4%  lo*. w 56-latach 
98*— do 98*70. 4'/,%  '° e. w 52 lat. - * — do

O bllgi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyi 
nego 4%  98*30 do 99*— . Buków, funduszu pro 
pinaeyjnego 5%  102*50 do — *—. Kom. banku 
krajowego 5% w. a. II. em. 102*10 do 102*80. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105.— do —*— . 
4V,°/o 100*70 do 101*40. 4% z roku 1891 98*30 
do 99*—. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 98 50 do 99 20 

Losy : Losy miasta Krakowa 26*50 do 28 50 
Losy miasta Stanisławowa 42*— do — *— .

M onety. Dukat cesarski 5*62 do 5 72. Napo 
leondor 9*59 do 9 b9. Półim peryał 10*— do —*— 
Rubel rosyjski srebrny 1*28*— do 1*38*—. Rubel 
rosyjski papierowy 1*30*20 do 1*31*20. 100 marek 
niemieckich 59*15 do 597 0

W iedeń d. 22. czerwca ( 
(Telegram G-a*. Nar.)

Po zamknięciu g iełdy południowej notowano. 
Kredyty 4 0 9 —, węgierski bank kredytowy 
494*50, auglobank 172*75, landerbank 285 80, ko­
leje państwowe 412*25, lombardy 110*50, elbetha 
300*75, akeye .ytoniowe 238 —, alpiny 98 40, 
renta maj<*w.. 101*35, węg. renta złota —*— 
węgierek: <>uta koronna — *— , auBtr. renta ko-
ronna 99*50, losy tureckie 84*30. unionbank 
348*50 marki -  *— , ruble —*—.

B erlin  d. 22 czerwca. 
(Telegram Got. Nar.) 

o e s a - l  Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie; 
'kredyty 25410  (409*44), lombardy 46*75 (110*73), 

węgierska renta złota 103*75 (123*53), węg. renta 
koronna —*— (— *—). Cyfry podane w nawia-
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz Wysner-Paritiit.

F ran k fu rt d. 22 czerwca 
(Telegram Got. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 344*— 
409 OS), lombardy 96*— (110*93), węg. renta 

złola — — (—*—), węgierska renta koronowa 
( - • - )

(we Lw ow ie p lac  Maryacki)

m am y zaszczyt polecić go w zględom  wielce 
Szanow nej P .  T .  Publicznośc i,  za p ew n ia ­
jąc ,  że us i lnem  n aszem  s ta ran iem  będzie 
wsze lk im  w ym agan iom  zadość uczynić 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim pow ażan iem

Albert Szkowron i Sp.
właść. Hotelu Europejskiego 

P o k o j e  o d  80  c t .  p o c z ą w s z y .

P rak tyczn y podarek przy każdej 
sposobności. Pięknym, odpowiednim i zrę­
cznym podarkiem, jest portret naturalni 
wielkości, który jes t  także ozdobą pokoju, a 
szczególnie m iłą  i wiecznie t rw a łą  pam ią­
tką. Portrety takie za nadesłaniem ja k ie j ­
kolwiek fotografii wyrabia od roba 1879 
istniejące Atelier sztuki p. Siegfrieda Boda- 
sehera w e Wiedniu II.  Praterstrasse 61. 
(Zobaez dzisiejsze ogłoszenie).

Pociągi przychodzą do Lwowa 
pospieszne ( osobowe

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. inaja 1895 (czas środkowo-europejski).

S t  a  c y e

L o n d y n  d. 2 cz e rw c a .
I z b a  n iż s z a  p r z y  o b r a d a c h  n a d  b u ­

d ż e te m  w o jn y  p rz y ję ła  132  gloswmi 
p rz e c iw  127) w n io se k  B o d r ic k a  z r e d u ­
k o w a n a  p e n s y i  m in i s t r a  w o jn y  o 100

r' nrnków tswarcwych
Sprtw ozlaniez targu '.bitowego na Klepwzu 

K raków  22. czerwca
Zniżka jaka się zaznaczyła na ostatnich dwóch 

targach, zrobiła dzisiaj dalsze postępy, tak że 
prawie wszystkie produkta o 20 do 25 ct. spadły 
w eeuie, pomimo to ruch wcale się nie oż.ywił, 
a zwłaszcza żyto jak było tak jest komple nie 
zaniedbane.

Płacono pszenicę białą 7*90 do 8 20 zł., czer 
woną nową 7 80 do 8*— zł., ż.ółtą n. 7*80 do 
8*— zł., żyto 6*40 do 6*70 zł., jęczmień 
browarny 6*50 do 7*— zł., na kaszę 6*— do 6*25 
zł., owies 6-50 do 7-— zł., rzepak 9*75 do 10-— 
zł. Koniczyna czerw. —do— zł., biała — do —. 
tymotka — •— do — *—, wyka 5-75 do 6 25 zł 
bób 0-— do 0*— zl. W szystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu

1*22 5 1 0 1 — 7 00 9 06 9 00 Z B e r l i n a ..................................
1*22r ,in 8 40 5 1 0 7 00 9 06 9*60 Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 8 40 2*50 11 00 4 55 10*25 6 45a l u --- -- - — 9 06 9*00 Z W a r s z a w y .................................. 1100 4*55 --- 6 45

9 00
Z Muszyny-Krynicy via Tarnów

od 1. ezerwc. do 30. września 1100 4 55 645
5*10 Z Muszyny-Krynicy via Tarnów

--- lub Rzeszów od do 15/9 S*40 111 *00

9 0 6
Z Muszęny Krynicy i Mszany d. 1

sia Tarnów ............................. 1 1 0 0
5 1 0 122 Z Chabówki yia Tarnów lub

7 00
R zeszó w ......................................... 11 00 10*25— —

9*06
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8 4 0 __ 11*00 4 55

— 1*22 --- — Z Rawy v’a Jarosław . . . . 2*50 4 5 5

9 00
Z Mezo Laborez, Pesztu, Miskol-

1*22
1*22
1*22

eza via P rzem y śl....................... 4 55 6 45
—

7 0 0
12 05

9*00
Z Chabówki via Przemyśl . . 
Z N. Zagórza p. Przemyśl . .

4 55 10*25 
— ! 10*25

6 4 5

8*10
9 00 Z Chyrowa p. Przemyśl . . . 2*50 4 55 10*25 6 45— ZLawocznego, Pesztu, Munkaeza 5 25 7*88

1205 SIO
1*42 Z Hrebenowa od ' ° / 6 do 3,/s . . 

Ze Skolego i Stryja . . . .
- 9*33

1*42 5 25 9*:<3 3*0012 05 8*10 1 42 */. Chyrowai Stanisław, yia Stryj 5 25 9 33 73S
Z Suezawy, Husiatyna. Woro-

9 50 Dienki, Berhomethu, Ralowiee. 
Kimpolungu, Bukar i Jass . 6 15

1*32
Z Suezawy, Czortkowa, Woron.

Słob. run?., Bukaresztu i Jass
617 Z Suezawy, Radowiee i Czudyna

(każdego poniedz.), Sopowa . 
Z Suezawy, Husiatyna,Kałusza,

10*35

— 7 37 Radowiee, Kimpolungu, .lass 
j B u k a r e s z tu ............................. 2*40 1 0 8 0

8 0 0 4*40 Z Sokala i Jarosłewit via Rawa
ruska .............................................. 9*15 7 1 0

! 4*40 Z Bełzea ........................................ 0 15 —

2*09 19*44 8*02 4 33 Z Podwołoezysk i Brodów na dw. 
P o d z a m c z e .................................. 2*10 6*— 10*14 10*44

2*25 10 — 8*25 r.n-i Z Podwołoezysk* i Brodów na
5*46 9*30 1020!) U‘.l dwora główny ....................... — 1 *56 —

— 8 25
Z Brzuehuwie ud ’-f  do '% w 

dni powsz....................................... 3*20
Z Brzuchowie od do 1n/9 w 

niedziele i święta . . . .  
Z Zimn. wody od' do '%

2*26
3 45

Pociągi odchodzą, ze Lwowa 
pospieszne |  osobowe

Poeiąg ze Skolego i Stryja przychodzi o 9*16 odchodzi o 7*38.
Uwaga : Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od 6. wieczorem do g o d z . 

5. min. 59 rano.
W biurze informacyjucm e. k. austr. l-olei państwowych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1 .8  

rHotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnyeh, dowolnie zestawialnyeb, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Infonnaeye w sprawach ta 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut, 
czas środkowo-europejski — godz. 12*30 podług zegara lwowskiego.

,*ch 
odz. 12

Kin nnA fiii/if K siążk i do n abożeństw a, 
IIII j l lt l l lR '#  Obrazki, M edalik i Wincenty hiiry.ahińslii „nJSta i.

|M. JOSS & LO WEN STEIN
I F a b r y k a  b ie l i z n y ,  P r a g a ,  V I I , ,

z w r a c a ł a  u w a g ę  !*• T. P n b licz n o śo i k n p n jąccj k o łn ie rz y k i, m a n k ie ty  I k o sz u le , ab y  z a w s z e  
ż ą d a li b ie lizn y  za op atrzon ej m a r k ą  o ch ro n n ą . F a b r y k a t  n a sz  j e s t  do n a b y c i a  w p ie r w sz o ­
r z ę d n y  cli r e n o m o w a n y c h  h a n d la ch  to w a r ó w  m od n ych  i p łó c ie n n y c h  k r a jo w y c h  i zn g ra n i-  

j. czn ych . — S p r ze d a ży  d r o b ia z g o w e j  sa m i n ie  p ro w a d zim y . 6937

'■ R ów nocześnie  p o lecam y  na jnow szy  n asz

Patentow any kołnierzyk w ykładany
k tó ry  tak  wicie za le t  w sobie łączy, że wszyscy, a  szczegó ln ie  o tyli panow ie używ szy  go r a z ,  innego  n igdy  n o s ie  nie bęilą.

Patentow any kołnierzyk w ykładany
! p ra su je  się bardzo  ła tw o i zawsze za trzym uje  tę sa m ą form ę i szerokość szyi, a w sk u te k  swej g ła d k ie j  pow ierzchn i  j e s t  trw alszy

od w sze lk ich  innych.
C. k. austr. Patent nr. 66.666. Król, węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700.

Główna wygrana 50.000 złr. Fr0fflfiS7 18 3' |o lUSf iM I .  (881888 8(88. ZlfilS. I
C iąg n ien ie  d n ia  5, lip ca  lb 9 5  sprzedają po 50 ct. i stempel 50 ct. razem za 1 złr.

C. k. d o s ta w c a  d w o ró w p a t e n t  i p r z y w i l e j

O H
e  m e d a l i ,  2  d y p l o m y  1  h e r b  6233

U s u w a  w i lg o ć ,  n i s z c z y  r a d y k a l n i e  g r z y b e k  d r z e w n y  i tp
Broszury ilustrowane wysyłam  franco.

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .
Adres dla pism i telegramów :

E x s i c c a t o r ,  W i e n .

Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
ważai1' na „Ex«iei-atrrri“ herb państwa, 
bo w Gaiieyi sprzedają różne smarowi­
dła bezwartościowe zamiast Exsiccatora.

Tylko złr. 6 r*-j wmu-obii roni J'

ijffll I t o f a y  „Edison

kosztuje nowo wynaleziony 
optyczno-aeliromatyezny

U

najlepszy, najpraktyi-zniejszy i nainiezawodniejszy z wszyst­
kich dotąd znanych.

daje największą pewność naj- 
lepszego i wiernego zdjęcia. 

Zdejmywać może każdy bez poprzedniej nauki i przygoto­
wania. Za dob roć zd jęć  ud zie lam y poręczen ia .

T l  J J  „ -  - . U  nadaje się do zd je: błyskawicznych i dłuższych, 
jest przeto zarówno pożądanym dla m alar/y, tu ­

rystów itp., jak i zawodowych fotografów. Złożony w eleganckiej skrzyneczce 
wraz z suehemi płytam i, papierem do kopiowania, ciemnicą, maszyną do ko­
piowania, kąpielam i itp. wszystkiem i pr/.yborami kosztuje z i .  6, wraz z dokła- 
dnem, a (atwem pouczeniem użycia. 6903

Fotograplilsche Manufaktur Alfred Fischer,
W ien I. Adlergasse 12. Prospekty darmo. W ysyłka za pobraniem pocztowem.

Sokal i Lilien DOM BANKOWY i Kantor wym iany
róg  ulicy H e tm a ń sk ie j ,  obok k a w ia rn i  w iedeńsk ie j .  

Z lecen ia  z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą bez doliczenia prow
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Najmniejsza
do lU iM

wyszła świeżo nakładem

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra w u d .  m m iim
w  K r a k o w i e

pod ty tu łem : K s i ą ż e c z k a  m in ia t u r o ­
w a  , czyli K ró tk i zb iorek  m od litw , 

u ło ż y ł  8 . B . [
W ielkość książeczki wrnósi 7/5 centim. 

drukowana na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł­
nie nowemi czcionkami, z obwódka różo­
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan­
cko w miękką skórę , brzegi złote a pod 
niemi pąsowe.

Ceni egzemplarza: 3, 4 1 5 koron, sto­
sownie do sk.omniejszej lub bardziej ozdo­
bnej oprawy. Na porto dołączyć 15 ct.

■ ■ ■ ■ i  szule męskie, domowa
robota, mocne, sztuka 

V %  m  B  Od 75 ct., złr. 1 ,1 -15 , 
■ ■ M  1-20, 1-50, 1-75, 2'20,

Kalesony podwójne, 
szyte, para 50 ct., 9-5 ct., złr. 1T0, 1-15, 
poteca M A K S  M U H L F E L D , L w ó w  

R y n e k  1. 3 9 .
Zamówienia z prowincyi załatwia sie  

ja k  n a j ry c h le j .

Pożyczki hipoteczne
tudzież k o n w e rsy e  , przen oszen ie  na  
now y p lan  nm orzen ia  przezco raty 
znacznie sie umniejszają , również po­
ż y cz k i n a  d ru g ie  m iejsce  przeprowa­
dza szybko w pierwszy en ban-.ach tak 
krajowych jak i obcokrajowych (to o- 
statnie przy wysoŁ leni o sza co w a n iu )  

Agencya dla handlu 6900
i. Topolnicki, Lwów, Pańska 13.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  po  1 ct. od w y r o m .

% ) ?  a LW ? ______

LODO W NIE pokojowe znakomite po z ł r . I n o  SP R Z E D A N IA  REALNO ŚĆ wraz 
25 — , 35-— , 45-— i 65'— . Maszynk U  z

amerykańskie do robienia loduw po złr. 
4-75, 5 50 i 6-50, poleca Piotr 1’hrząstowski 
handel żelazny we L w ow ie, plao Kapitul­
ny 1 (naprzeciw katedry).

D
O W SP Ó L N E J E D U K A C Y I poszukuje 

się chłopczyka lub dziewczynkę 7 do, 
8-letnią, z domu in te 'igen tnego , do chłop­
czyka i dziewczynki 7 i 8 lat. Najstaran­
niejsze wychowanie i naukę, najtroskliw­
szą opiekę zapewnia się. Bona Niemka i 
nauczyciel ludowy miejscowy będą kształ­
c ić. Wi^ś położona w zdrowej i ładnej 
okolicy. Opłata miesięczna 15 złr. Umowa 
na 3 lata. Adres: Masław Grzybowski, 
Buchowice o. p. Mościska. 823

gruntem obejmującym 400 metrów 
kwadr, położona w najpiękniejszem przed 
mieśc-iu Lwowa. W iadomość: ulica Sw. 
Zofii 21 A.

n ó  _SPRZEDAM IA m a ły  fo lw a r k  za
Ar 4500 xłr w Dąbrowicy, 3 mile od Lwo 
w a, blisko stac-yi kolejowej, mający 25 
morgów gleby pszennej z zasiewem zimo­
wym : w iosennym , z budynkami gospo­
darskim i, olejarnię z calem urządzeniem, 
z i ■>went»rzem. Wiadomość: Kopernika 17, 
Lwów, Mleczarnia. 822

KU F R Y , T O R B Y  i wszelkie przybory 
do podróży sprzedają najtaniej S. Ga- 

►ryel A J .  C h iebow nik  we Lwowie plac 
laiicki 1. 3. — Filia ul Halicka 1. 4.

\fA U C Z Y C IE L K A  posiadająca grunto- 
Ln wnie przedmioty szkolne, udzielająca 
jeżyk francuski, z dobrą muzyką, poszuku­
je miejzea w prywatnym domu; wyjecha­
łaby akże na czas wakaeyj. Informacyj 
udzieli Administracya „Gazety Narodowejudzieli Aaininisiracya „uazeiy rtdruuut

PL ISO W A N IE  SU K IE N  , wybijanie mo­
nogramów, przyjmuje handel A lfred a  

K lim k a , Batorego 2. 808

JO SA D A  KASY ERA za kaueyą jest do 
- obsadzania w Lrajowem Towarzystwie 
landlowo-przem ysłowem , Lwów ul. Garn 
carska I. 25. Pierwszeństwo mają członko­
wie Towarzystwa. Ł 819

4TIN IEJSZEM  zawiadamiam, iż z dniem  
* 15. czerwca przenoszę mój m a g a z y n  

n e b l l  z ulicy Teatralnej 7, do domu Na 
•odnego ul. Teatralna 22. Z poważaniem  
U lta o b  a le * . 814

Uli Y'STAKCZY jeden obiad zjeść, aby 
**  się przekonać, że nie ma lepszej ku 

shni we Lwowie, jak przy ulicy Brajerow 
Jkiej róg Podlewskiego 9, przedtem Mic­
kiewicza 6. 8t'3

7 j »  O  yJL p .zerabiam , każde najmo- 
7  cniej zbite materace (3 po­

duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry- 
c*s> drelichy i wełniane atłasy, poleca naj­
taniej Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7.

S T O R Y  na wałkach samoczynnych, płó- 
►J cienne, w pasy i gładkie, tanio polee-a- 
A. Krzysztofowlcz, Lwów, plac Halicki 1. 2.

L e ś n i c z y  e. k. kwiesk., w sile wieku, 
jako zarządca dóbr i lasów prywat­

nych , życzy sobie objaó taką samą posa­
dę ku wschodniej połowie Galieyi. Łaska­
we zgłoszenia pod „A. H. 10“ post. rest. 
Kopezyee. 815

r iO SP O D A R Z  w sile wieku z długoletnią 
vT praktyką w większych majątkach, z 
chlubnem poleceniem , poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod litera m i: W. Z.
poste restante Lwów. 813

PREM IO W ANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

W H A N D L U  Albina Soleckiego, ulica 
W ałowa 11 we Lwowie, wszelkie to­

wary korzenne i mączne. Najlepsze -uasło 
ieserowe. 600

B ry n d z a  g ó r sk a
świeża, od 1. maja, paezka lub Laska 5 kilo 
po złr. 2-28 sprzedaje Zarząd ó woru Łap- 
sz y n , Brzeżany.

K to  s ię  ch ce  ż e n ić !
M ieszczanin czy sz lach cic , który chce 

się ożenić odpowiednio do swego słauowi- 
ska i do swoich stosunków, powinien za­
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajom ości, od : 
Mariage Company, Budapeszt, VII. Csomori- 
strasse  28, ra nadesłaniem 30 ot. w mar­
kach listowych. (W  zamkniętej kopercie).

A L S Z E  WHKIEGO B iu ro  g a z e t  i  o g ło - 
"  szeń, Lwów ulica Kilińskiego 2, pole­
ca wszystkie czasopisma europejskie.

Postępowanie Twoje dowodzi mi aż nad­
to jasno, do czego dążysz — kuratela, pod 
którą zostajesz, stwierdza zresztą słuszność 
moich podejrzeń i tłum aczy zupełnie obo­
jętność dla spraw najważniejszych. Od cie­
bie zależy, „zy zażądasz, bym Ci ustnie 
wyjaśnił te słowa. Zemsty się nie lękaaz, 
a o pogardę jak widzę nie dbasz ; juilczyzz 
a to mi dowodzi wszystkiego.

•lako czwarta część wydawanych przezemnie „Dziejów powszech­
nych ilustrowanych11 wyjdą wkrótce jako osobna całość dwa tomy za­
wierające " 6858

Będzie to dzieło oryginalne, oparte na ścisłych wszechstronnych 
badaniach, którego autorem jest jeden z najznakomitszych sławnych hi­
storyków, uznana powaga w zakresie historyi.

B i l l i
wyczerpujące, krytyczne a zarazem obrazowe będą zaopatrzone nietylko 
w ilustrac-ye objaśniające, ale będą ozdobione reprodukeyami obrazów 
na^elniejszyc-h mistrzów jak: Matejko, K ossak, Zygmunt Ajdukiewicz, 
a nadto dodano będą nieznane dotąd obrazy Grottgera w podobiznach 
artystycznych. Mogę zapewnić-, ie  tak co do tekstu jak i co do ilustra­
c j i  Lędzin to dzieło bogate, obfi te,  do którego jako nadzwyczajna ozdo­
ba i środek poglądowy dołączone będą także kolorowane zdjęcia przed­
miotów pouczających o rozwoju cywil.zacyi i kultury w Polsce. Dzieło 
wychod/ió będzie zeszytami.

< cn a  z e szy tu  w raz z ilu stra cy a m i 15 cen tó w . Cena oprawne­
go tomu 4 złr.

Bliższe ogłoszenia niebawem nastąpią.

F r a n c i s z e k  B o n c h j
księgarnia nakładowa 

W ie d e ń , 1., S e ile r s tii tte  28 . j

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 6756

HIEDERL AHDZE0-AMERYE AŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I .  K d lo w r a tr in g  9 .
IV . Y fe y r ln g e r g a sse  7 a  " ■  •

tówkę a lb o  t e ż  na r a ty  m f e s l f w n *  w s z y t y  l0PSy “ m T ano^cie:

Losy  austr. Cz©rwon©go krzyża
Ciągnienie I. lipca 1895. Główna wygrana 2 0 . o o o  złr

LOSY MIASTA WIEDNIA
Ciągnienie 15. lipca 1895. Główna wygrana złr. 200.000.

P ro m esy  na ostatnie losy po złr. 4 75.
K upujem y i  sprzedajemy listy  zastaw ne, akcye, priorytety, w ogóle 

rszystkm papiery wartościowe po najprzystępniejszych ebnach. — Zlecenia 
prowincyi uskutf czniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi.

Towarsj stwo bankowe i kantoru wymiany

J c h . e l t e n b e r g ' i  K r e y s e r
L w ć w , p lac H a lick i 1. 1.

S p ro sz ę  s p o jr z e ć  n a  m n i e
albo na inne panie, które jak ja używają

Dra Rixa Pasty Pompadour,
tek tego ulubionego eremu toaletowego rzeczywiście jest cudowny.
Proszę sobie wyobrazić nieczystą, pełną plam cerę, tv,arz, która była 
zeszpeconą p iegam i, w ągram i, pryszczami i ostudaur czyż nie jest 
przyjemnie wiedzieć, ze wszystkie te błędy przez używanie

Dra Rixa Pasty Pompadour, SffijrS
szę tylko spróbować, jak ja to zrobiłem, i przekonać się samej, że cera 
pani stanie się bez zarzutu czystą, skóra jak aksamit miękką, że zmar­
szczki i fałdy, te oznaki przedwczesnej starości, przy stosownem uży­
waniu, wygładzą się i wyglądanie będzie młodzieńczo świezem.

Jak nieprzyjemną jest szorstka, porysowana i popękana skóra 
popękane, podziurawione ręce, czerwoność twarzy, pieczenie i świerz­
bienie skóry. Proszę na przyszłość używać tylko

Dra Rixa Pasty Pompadour, przypadłości
znikną natychmiast. — Skutek jest nadzwyczaj szybki i rzeczywiście 
zdumiewający. Należyte pielęgnowanie skóry n ie jest próżnością, ale 
przykazaniem przyzwoitości. Dlatego też Pasta Pompadour powinna się 
znajdować na toalecie w każdym domu. Łatwiej jest zapobiedz b łę­
dom skóry i takowe zniszczyć w pow stawaniu, auiieli rozwinięte już 
w wysokim stopnin usunąć. . , .

Pasta Pompadour, pod gwarancyą nieszkodliwa, nigdy me plami 
sukien, ani bielizny. W ystąłość nadzwyczajna. Wystarcza na mies.ące.

Do nabycia: W ien Rix II., Pr&terstrasse 16, I. S tock , w g l '- 
wnym składzie D raP ixa; na prowincyi we wszystkich większych apte 
kach zostaną urządzone nowe składy. 6834

S ło ik  wraz ze sposobem  u życia  z ł. 1 5 0.
Urzędowo uznana jako nieszkodliwa. ' ■ B

Magazyn i pracownia obuwia mę­
skiego, damskiego i dziecinnego 
Rudolfa Aczklewlcza we Lwowie 
ulica Sykstuska 1. 23 (dawna po­
czta). Przyjmuje zamówienia po 
cenach umiarkowanych. Z pro­
wincyi proszę o przysłanie na 
miarę starego obuwia. Zarazem 

onuje eleganckie obuwie dla 
duchowieństwa i wojskowych. 
Korespondeneya we wszyst­
kich językach.

Towar doborowy, trwałi, i elegancka ro­
bota I Będąc przez dłuższy czas przykra- 
waczem w większej pracowni , mogę zado­
wolić najwybredniejsze wymagania. Proszę 
więc zaszczycić mnie łaskaw ie swojem za­
ufaniem, zamawiając obuwie. 6791

A j e n t a 6943

L a i w  n  - T e n n l s .
Oryginalne angiel­
skie krikiety, kro- 
kiety, balony, gi- 
mnastyozne apara- 
ty, hamaki. Alois 
Singer, specyalista 
w angielskich grach 

ogrodowych, Wien, I. Frsnz-lesefe-Ouai 13 b. 
Ortopedyczne pokojowe gimnastyczne apa­
raty zalecone przez lekarzy. Doskonale na 
dające się do leczenia i zapobieżenia skrzy­
wieniom, krzywemu wzrostowi złemu trzy-j 
maniu się tak u dorosłych jak i u dzieci. 
Prospeaty gratis i franco. 6826

6687

EMt orzeciow?
do farbowania siwyzJh w łosów,

perfu-A. Maczuskiego,wyna­
lazku

D e ta il: w Wiedniu KSrnłnerstrpss* 22  
E n-gros: 111/2, Erdbergeriande 2. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej /whować można 
siwe włosy na kolory : blond , sz a ty n , 
brunatny I cza rn y ; nadając włosom r<*j- 
acjej pc 15 min kolor właściwy, tak że 
Jtolui- im  przy myciu nie schodzi.
1 flak i .e ia tr a k tu  o rzech o w . z ł .  3-—
7. H " » » , - 1; : ;
1 słoik pomady orzechowej „ 2 —

2.— 
1—

/s  .1 »
1 flakon ołejka "rze. r g o

W* Lwowie u Zygmnnta Ruckera apt., 
i  w składzie materyałów Al. Hubnera.

poszuku je  w ie lk a  polska k s ię g a rn ia  
nak ładow a.  Zgłosić  się  m o g ą  tylko 
ci P anow ie  , k tórzy  go r l iw ą  c z y n ­
ność w tym  zawodzie udow odnić  
potrafla. P row izya  i p ła c a  bardzo 
d o b r a /  O ferty  p o d :  „R. S. 2 0 0 “ 

M ód ling  N. Oe., P o s t la g e r n d .

Ml Teisseyre w M o w if l
ul. Franciszkańska 1

poszukują natychmiastowego umieszczenia:

dypl., Polki z muzyką i językami Nauczy 
eielki i bony Francuzki i A ngielki z dy­
plomami i m uzyką, wreszcie nauczycielki 
i bony Niem ki i Polki Frceblanki, tudzież 

osoby do towarzystwa i zarządu domu.

Potrzebny 6941

zastępca
Dla rozsprzedaży pewnego artykułu 

technicznego niezbędnego wszędzie tam, 
gdz e są maszyny parowe, poszukujemy 
obrotnego a g e n t a  za znaeznem wynagro­
dzeniem. Żadnych speeyalnych wiadomości 
nie potrzeba. Zgłoszenia z podaniem  refe- 
rencyj adresować: „U . K . 3675'‘ H aasen- 
ste iu  & Y ogler (O tto S la a ss) YYien I .

1
H i M m ,  n r  p iazow ?

ter drzewny,
farby do smarowania dachów

poleca

po ii)>J n m iarko w aó szych  cenach
FIRM Ą HANDLOWA

PrzEZ Biura nauczycielskie 6950

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

Dr. Koszutskiego
lekarza kobiet i dzieci

Proszek io litipnu ust, 
gardła i zębów.

Główny sk ła d :
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

Cena za słoik ze sposobem używania 
75 o t. 6736

Lwów, żółkiewska ł. 2

łatwy zarobek
a nawet stałą płacę

uzyskać może każdy, ktoby sie zechciał
 l: ______  /. unnltlllTIAlinio IY1 ni A It L' C1 CL -gorliwie zająć rozsprzedażą moich ksią­

żeczek losowych 6921

T y l k u
Najstosowniejszy podarnnek na

uroczystości
lub jako pamiątka po zmarłych

4

Z* 
CS o

Portrety naturalne] wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
Wien, I I . ,  Praterstrasse 61.

D r a  A .  R l x a  w  W i e d n i u

w całym świecie znana, nsuwa w 14 
dniach pod gwarancyą piegi, plamy wą- 
trobiane, wągry, czerwoność nosa, pry­
szcze, znaki po ospie, szorstkie popęka­
ne ręce itd. Tysiące listów pochwa .ych. 
W razie bezskuteczności pieniądze zwra­
camy. Oryginalny słoik wraz ze sposobem 
użycia zł. 1'50. za nadesłaniem gotówki 
zł- 1 7 0  franco. Mleko Pompadour 150.

Puder Marąuise Pompadour zł. 125.  
Wilhelmina Rlx wdowa po dr. med. Syn. 
Anton Rix & Bruder, Wien, P raterstr. 16.

Odsprzedających j,n tikuji iii . 
Miejsca zbytu w Galicji : we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Krakowie: K. W isz- 
niewski, ul. Florjańska 15 i L . Rosner.

Wechselhaus H.Fuchs,
Bu&aprat. Recstemetergasse 1.

Kirzystoii io nabycie!
1. Powiat h o ro d eń sk i roli 600 m., 

lasu 600 m., razem 1200 m ., Dom mif-  
szkalny cbszemy, cena z łr .  170.000, 
ciężary 84.000.

2. Powiat bu czack i roli 160 m.. 
pastwisk 58 m., lasu 14 m„ razem 232 
moi-ffów, cen a  z łr . 3 5 .000 , dług złr. 
1 l-OOp. ■ ■ 1; ! ;

Bliższych objaśnień udziela 6904
J u lia n  T op oln lok l

Agencya dla handlu. Lwów. P  ńska 13.

Moim mmiiło na świecie!
Kto chce mieć bardzo czarne obuw ie, świeoaoe 

■ trw ałe, n ;echaj knpuje

FER\«LE\DT's
CZERNIDŁ0 DO OBUWIA

c. k. nprzyw. fabryka 6334
założona w roku i 832 we Wiedniu.

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
Z powodu wielu bezwartościowych naeladownietw 

należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERN0LENDT.

Pierwszorzędna rafinerya spirytusu
p o s j z - a . 3 s - a . 3 e

k i e r o w n i k a  r n c k n
gruntownie obeznanego z ustaw a wódczaną, ukwalizko- 
wanego do samodzielnego prowadzenia wolnego składu 
spirytusu.

Gorzelnicy lub tacy, którzy zajmowali podobne sta 
nowisko, maja pierwszeństwo.

Odpisy świadectw  wraz z ofertą,, w której podać 
należy „curriculum  vitae*, w arunki etc. nadsyłać up ra­
sza sie pod a d re se m : Biuro dzienników Plohna, Lwów, 
ul Karola Ludwika i na adresie umieścić napis „Kiero­
wnik ruchu' 6942

200.000 złr.do wy­
grania

i .  l i p c a
na

Wiedeńską komunalną Promesę
po złr, 4  i 50 centów, 6951

W eclise lstu b eii N l W l i e T ®  # 1 T T I P  LI
Actien Gesellschaft » JM -  w l w w  U  X l i
I .  W olize ile  10 u. 13 W I E N  M a r ia h i l f e r s t r a s s e  74 B.

pfęgi
z głębokich źródeł, strumiej 

ni, dla miast miasteczek, i 

gospodarstw. ccć

po m py
wgzelkiego rodzaju :budujej

J L .  K ł C J I N Z
H or- Hrąni/jo

(W.ejsskir. 
eben). 1

Zakjad zdrojowy i « l e | B i c z y
staeya kolejowa, p.oezlą i telegraf 
w miejscu. K ąpiele borowinomo- 
solankowe, borowinowe i rzeczne. 
L eczen ie  i ę t y e ą ,  e lek try czn o ­
śc ią  1 m asażem . W skazania: 
choroby g a r d ła , p ł u c , ż o łą d ­
ka, kob iece, nerw ow e, reu m a­
tyzm  , n ie d o k re w n o ść , sk ro fu ­
ł y .  Sezon otwarty od 15. maja 
do 15. października. Koszta po­
msta t  leczeniem od 25 zł. tyg

Dr. L. Tymowski, Morsz.yn.

ego _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Prospe
gratis.

Każda próbą pociąga stałe kupno I

WŁADYSŁAW GONET
w Korczynie 67s5 

poleca medalem zasługi odznaczone na wy-‘ 
stawie krajowej we Lwowie swe

wyroby ozysto lniane
w najlepszej jakości, a to: P ł ó t n a  bardzo] 
trwałe, apretowane i nieapretowane, w wiel­
kim wyborze, od grubych do najcieńszych 
web na koszule, prześcieradła bez szwul 
wszelkiej szerokości, kalesouy itp. Ręczni-! 
ki, chusteczki webowe i grubsze. Dymy, 
Obrusy I Serwety, Drelichy na tiberje, Płó­
tna półbielone itp. tudzież materye półw eł- 
niane i wełniane i,a utraaia nieskie i dzif-  
cinne. Cenniki i próbki żądanych gatunków  
wysyła się darme i opłatnie. Za dobroć 
wyrobów poręt-za się, a coby się nie podo­
bało, odmienia się lub zwraca należytośó.

JjWów, Grand Hot&l

Drogueryę
obfitującą we wszelk ie  m ą te ry a ły  
apteczne," chemikalia, zioła lecz 
nicze, kw asy , m in e ra ły  i środki 
uniwersalne. W aty ,  opatrunk i ch i ­
ru rg ic z n e ,  ap a ra ty  inh a lac y jn e ,  

wszelkie w yroby gum ow e itp.

Codzienna wysyłka na prowincyę Pilipton włosom siwym

Pierwsza I najstarszą fabryka pieców w  Austro-Węgrzppb.

T l .  G E B U B T H
c. k. nadworny maszynista

W ied eń , T I I ./ l .  F aiserstrasse N r. 71.
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

z płaszczami z blachy I patantowanem szamotowanlem, wykonane
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur- ezpńai1, 

kasarn , kościołów, klasztorów itd. itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznnozone pierw zeml nagri d ‘ml na wszystkich wystawach.

Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulaeya 

' w spaleniu. 6902
K U C H jN lE  przeaoóne z «malowanemi niełamiącemi się taflami-.

Opalanie Centralne, śu8?nle, piece piekarskie.
Wzory i prospekta gratis i franco.

Bkłaj we jLwowie u Japą Szumanfl, plflc Bernardyński 14.

K w iz d y  płyn  goś^ ow y
Od wielu lat wypróbowany, uśmierzający b ó l, środek domowy. Wzma­

cniające nacierania przed i po dalekich przeflhad-kach.
Cena flaszki 1-— złr. w. a., ‘I, flaszki 60 et. w. a.

Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem.
Do nabycia we wszystkich aptekach. 6817 

_  Należy bacznie zwraeać uwagę na markę ochronną i żądać w yraźnie:

K w iz d y  p łynu  gośćcowego

sktad :

. • , w. j  ■' y ■
10 ti-eciali » a ą łu p i, d y p lo m  u z n a n ia  I d y p lo m  h o n f ir o w y  

n o  W M e c I i ^ w | « j t Q < i r ^  y y p i a w f e  w  A n t w e r p i j

Wyroly tm \m ,  M i
Antilentilia. Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 

Pod względem skutku i dobroei z A NTILEMTLiĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżającyoh substaney 
usuwa w krótkim ezasie piegi, plamy wątrsblaae  

;ny Itd., nadaje oerze świetną blałeśo, św leieśó  
lia k k ln a i.. — Uppj 2

i wypłcwiałym po kilkakrotnym uzyęiu 
przywraca piękny kolor PILIPTON nie farbuje, lec* tylko

» |  _ .  może sobie zar^bjć 
J M L f t Z t t y  dziennie 5 do ,6 złr. 
sprzedażą prawzne dozwolonych losów,

7 myśl ustawy podług Jrtbkiriu XXXI 
z r. 1883. H auptst!ld tls(-)ie  W«cJ>sel- 

stu b e  G eselląeh aft 67'j6 j 
A d le r  .& C o m ., B u d a p e s t .

odłójadz^ włosy, które pod wpływem tego araKomitegb 
środka^odzysiu^ ^.jenjotna barwę, miękkość i poły«k.

;x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x >ooocy
ZAKŁAD ZDR0J0W0-KLIMATYCZNY

S O L K A

' I f t l )  t ł  Tl 'mejBze wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki włoso 
Y6 WwftPfy >do wytwarzania i pur ibtu włoaów pobo- 

________________**t. — Lepa flagi nu 3 złr. pflł flakonu 1 iłr . 00 ot.

PODB KSI4ZICT
nie * i w i .  ią^pyeh metalicznych przymieszek jest to najczyptsza najdeli­
katniejsza piąęzka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaję piękna, 
naturalną białość 1 jepl nieoeefiuonyjjj frodkiow do hy^ienie&nego u p i^

k a p s u ł k i

Z o l e j k u  6649

różano - santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leezy cierpienia pęcherza moczowego
bez wstrzykiwania w  k i l k a  d n ia c h .  

Prawdziwe z marka _Róźa“.
, Flaken złr. 2.

Gdzie ich  nie ma , to wprost z cłówne- 
go składu U. B R A D Y  r K r o m ie r y ż u .
We Lwowie: apteka Jani Wewiórskiego. x ;ooooooooooooooooooooooooc:

(n a , ŁSnisro-wtza LeD
D obrze  u rz ą d z o n y  zak ład  wodoleczniczy  M asaż .  E le k t ro -  
te ra p ia .  Kąpiele solankowe rodzime i z d o d a tk a m i leczn i­
czym i.  W z ie w a n ia  so lankow e, so snow e ,  l i g n o - s u l f t d o w e .  
R o z p y la n ia  so lankuw e. A p a ra t  p n e u m a ty c z n y ,  / ę t y c a ,  m le-  

ko-kefir .  L eczen ie  d y e te ty c z n e  i te renow e.

§ e z o n t  M a j .  P a ź d z i e r n i k *
W sanatorynm Dr. H. Forasa

z kom fortem  u rzą d zo n e  pom ieszkan ia .  P e n s y o n a t .  K u c h n ia  
doboroww. C eny  u m ia rk o w a n e .

W szelk ich  ż ą d a n y c h  w y jaśn ień  udzie la  i p ro sp e k t  posyła  
za rząd  zdrojow y. 6873

każenia twarzy, 
ludru białego 60 ot., całe 1 dj-.. i  rT„ 
r3«śc kfepiowy dla i tatynek i bninete

Pgdsłke Ołł.e 
ot. Różowy dla b lon d yn  kremowy dla s*»tyn__ r 
76 ot., więksse 1 su  20 et.. * łabędziem 1 złr. 6Q oentó

łąpędziem ł  słr. M  
setek, aa ł.s rpudełkf

Woda Hjołkowft, Usjiwa z tw rzy pryazbie, liszaje, trądziki, 
> pjer*chniene i łuszczenie skóry, wygładza 

tmtrszi tkj i dołki ospows. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Oena 1 złr.

I J .  IH N A T 0 W IC Z
X We 1 W jW lE  s. sklepaeji własnych przy uliey Kopernika 3 

• 11 róg Boimofw. -  W'KRAKOWIE' Sukiennice J. 2|
o, ulica Halicka 
W CZEtfNHjW-

5  C1CII U,'Del 'I. 1.

*dXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXtł

W zo ry  anonsów
dla wszypfkioL gałęzi przem ysłu, i wskazówki oo do wyboru odpo­
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon­

sów R u d olf Mossb, Wiedeń, I. SeilerstatU 3-

Wjdawę i j| udpoyyiedzialDj redaktor Platca Hoitecki. Z drukarni i litografii Filiera i Spółki,


